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45 rok istnienia
Epokę 'obecną charakteryzuje olbrzymi po­

stęp na wszystkich polach działalności ludzkiej. 
h więc i postęp i rozwój prasv, która między 
lnnemi swemi zadaniami odzwierciedlać musi w 
każdej chwili całokształt życia ludzkości i z po­
stępem tegoż kroczyć Publiczność ma też pra­
wo wymagać, aby dziennik byl właśnie takim. 
Że w krajach bogatszych, np. Francyi, Angl.i, 
Niemczech, dziennikarstwo wzrosło do takiej po 
lęgi. zawdzięcza to głównie temu, iż uznało owe 
wysokie wymagania publiczności i do nich się 
zastosowało.

Otóż i my w zupełności uznajemy najwyż­
sze wymagania publiczności i zadowolić je pra 
gniemy. Co możliwe, czm m y w tym kierunku 
a jeżeliby każdy z źycznw.ch naszemu pismu ze­
chciał zjedna': Gazecie Narodowej w kole swo­
ich znajomych chociażby jednego abonenta, bę- 
dziemy mogli niebawem wprowadzić wiele zz- 
mierzonych ulepszeń zarówno pod względem
treści, jak i formy. Odzywamy się tedy do ży 
ezliwyeh naszemu pismu z prośbą o poparcie 
naszvcli usiłowań.

S z y b k o ś ć  i d o k ł a d n o ś ć  w in­
formowaniu Czytelników jest perwszem naszem 
staraniem. A ponieważ Gazeta Narodowa wy­
chodzi o  6 wieczorem, tj. o kilka godzin później, 
aniżeli inne dzienniki i ma zorganizowaną spe­
cjalną służbę korespondentów, którzy tuż przed 
wyjściem numeru telefonicznie i telegraficznie 
przesyłają ostatnie wiadomości, może więc po­
dawać swoim Czytelnikom wiadomości z całego 
bieżącego dnia, a wiadomości popołudniowe o 
Inbę względnie o pół dobv wcześniej od pism 

■ h.
ii . cną jednak wagę jak do szybkości przy- 

:.-■■■; i m ii / “ do p e w n o ś c i ,  podawanych 
..r/.« :i : ■ i -■■ iev.j Dotyczy to zarówno drob­
i ł . . -ii a :...i .:u o i  kronikarskich, iak i ważnych 
politycznych i własnych informacyj z innych 
dzielnic Polski.

S p r a w o m  n a s z e g o  k r a .  u poświęcamy 
kiojwiększt) uwagę a to tak w ąrtykułachwatep 
tw:h, j*k w liat»rV z jc .„ jl . Km wmiedlnljettly 
jcauak przez to d z i a ł u  z a g r a ń  c z n e g o .  
Opróc" telegramów, nadsyłanych nam przez Biu­
ra i Agencye telegraficzne, otrzymujemy listr ze 
stolic wielkokwiatowych o wszystkich ważniej­
szych zdarzeniach i o ruchu kulturoym, umysło 
wyto i ekonomicznym.

Szczycimy się nadto tern. że około „ Gazety 
Nayodowej' potrafiliśmy zebrać naiwyb.ti,iejszvcb 
mężów' polityki, nauki i sztuki, którzy stale za­
silają nas swemi pracami.

Ponieważ wiemy, że f e j l e t o n  wiele się 
przyczynia do poczytności > rozszerzenia pisma, 
drukujemy zazwyczaj trzy fejletony: w pierwszym 
zamieszczamy oryginalną powieść polską najzna­
komitszych autorów, w drugim poważne stu 
dyum lub rzecz z dziedziny kuUury, nowych 
wynalazków itp., w trzecim najnowszą i naj­
wybitniejszą powieść z literatur obcych. Nadto 
prowadzimy jeszcze t. zw mały fejleton, lekki 

okolicznościowy.
Z Nowym Rokiem rozpoczynamy druk nie­

zwykle zajmującej powieści piorą znanej w lite­
raturze polskiej autorki, pisującej p >d pseudoni­
mem Es te j i. Romans jej. który zaczniemy dru­
kować z Nowym Rokiem, nosi tytuł:

» I R O N I A  Ż Y C IA «
Nadto orzyrzekł nam autor „Pana Podfi- 

lipskiego", „Syna marnotrawnegoa i wielu in­
nych głośnych powieści, .1. W  a y s s e n h o f f, 
iż najnowszy, swój u! wór drukowa będzie w 
Gazecie Narokowej. Mamy również zapewnioną 
powieść pióra M a r y i  R o d z i e w i c z .

Prenumerata „Gazety Narodowej4
wynosi miesięcznic we Lwowie 

1  zł-
(2 kor.), a z przesyłką pocztową o 25 cl. drożej 
Kwartalnie we Lwowie fi kor., na prowincyi 7 
kor. 60 h Półrocznie we Lwowie 18 kor., na 
pro„dncyi 15 kor. Rocznie we Lwowie 24 kor. 

na prowincyi 30 kor.
Prenumeratorówie Gr,zety Narodowej mogą 

po znacznie z n i ż o n e j  e e n ie otrzymywać 
warszawski „Tygodnik mód I powieści44, ja- 
koteż wydawany również w Warszawie tygodnik 
pod nap „Ziarno*4, który dodaje rocznie zu­
pełnie b e z p ł a t n i e  l i  t o m ó w  p r e m i j .

Za każdy z tych tygodników dopłacają 
prenunieraiorowie Gazety Narodowej półrocznie 
jedynie 4 kor. 80 h., a kwartalnie 2 kor. 40 h. 
(Miesięcznej prenumeraty na te tygodniki nie 
przyjmuje się.)

Prenumeratę nadsyłać należy pod adresem: 
„G-azeta Narodowa" we Lwowie.

Mobilizacya.
W Królestwie polskiem i na Litwie tego­

roczne święta Bożego Narodzenia należały do 
bardzo smutnych. W dzień wili1 i w pierwszy 
dzień świąt Bożego Narodzenia przewożono ko- 
le|ami powołanych skutkiem dokonanej mobili- 
zacyi w okręgach wojskowych warszawskim 
i wileńskim do arinii, wmlcząccj na - ’alekim 
Wschodzie. Na podwórzu koszar, gdzie rezer­
wiści byli zebrani, ksiądz odmawiał litanię, kropił 
wodą święconą i błogosław d powołanych do 
szeregów. Ile tam było płaczu, ile żalu — Irudno 
opisać W miejscowościach tych wszędzie były 
silne oddziały wojska, sklepy monopolowe z wo­
dną pozamykane a w sklepach kolonialnych 
trunki z szaf pousuwane. ulw rez rwiści z roz­
paczy nie i odpili i nie dali następnie w podnie­
conym stanie objawu uczuć ich gryzących.

Mimoto mobilizacya nie wszędzie przeszła 
zupełnie spokojnie. W R a d o ra i u przysz o 
nai*et do krwawych demonslracyj. Mianowicie 
w sobotę, około g. 1 w południe, podczas nabo­
żeństwa w kościele katolickim, odprawianego na 
intencyę wysyłanych n« Daleki Wschód, - zgro 
madziły się przed kościołem tłumy robotników 
z partyi socjalistycznej; część z nich wesała do 
kościoła, zmieszała się trip powoi smymi pod 
brtró Je*~A'u,r«.ui. słuchającymi nabożeństwa 
i gdy kapłan rozpoczął odczytywać przepLauą 
modlitwę za cara, wołali: „Nie chcemy słuchać 
tej modlitwy’ Precz z caratem! Nie chcemy 
w ojny!“ Po nabożeństwie sformowali pochód 
i rozwinąwszy czerwony sztandar, ze śpiewami 
ruszyli przez miasto. Wkrótce zastąpiły im dro­
gę patrole wojskowe, lecz socyaliści przyjęli ich 
strzałami i wywiązała się uliczna walka /abity 
został komendant pułk:: śjifchot i jeden z ro- 
botniKów, a rannych po obu stronach jest 
widu.

Z Ukrainy donoszą, że rozkaz mobilizacyj 
ny wywołał tam ogromne naprężenie umysłów 
wśród ludności rolnej i robotniczej tak, że ogło­
szono przepisy stanu wojennego, przestrzegające, 
że na pierwsze nieposłuszeństwo ze struny lu­
dności wojsko odpowie strzałami. Dziennik ki­
jowskie publikują następujący okólnik gen gu­
bernatora

„Naj. Pan rozkazać raczył nadać głównym 
naczelnikom okręgów wojskowych, nie ogłoszo­
nych za znajdujące się w stanie wojennym, 
prawo oddawania pod sąd wojenny z zastoso­
waniem kar według praw czasu wojennego, osob 
należących do mobilizowanych oddziałów wojsk 
i ich komend, wysyłanych do armi- czynnej — 
za dopuszczanie się nieporządków, którym towa­
rzyszyły przestępstwa, za jakie, według praw cza­
su wojennego, grozi kara śmierci i zesłanie do 
ciężkich robót, oraz stosowania do takich spraw 
porządku procedury sądewej, wskazanej w art. 
III rozdziału 4’ kod. wojskowego11.

Od dnia wybuchu wojny z Jappnią mobili­
zacya w państwie rosyjskiem z mocy najwyższych 
ukaZuw była ogłaszaną częściowo, ośmiokrotnie.

Pierwszy ukaz o powołaniu do służby czyn­
nej oficerów, żołnierzy zarówno z wojska lądo­
wego jak i marynarki wyszedł d. 10 lutego, a do­
tyczył jedynie terytoryum fDalekiego Wscho­

d u . Drugi ukaz, wydany d. 12 lutego, obejmował

całą Syberyę, oraz pięć powiatów europejskich 
na Uralu. Trzeci ukaz, d. 10 maja, powoływał 
do Drom żołnierzy rezerwowych z 34 powiatów, 
położonych w okręgu wojskowym kijowskim i 
moskiewskim. Czwarty ukaz, d.14 czerwca, ogła­
szał mobilizację w d i powiatach w okręgu ka 
zaóskim moskiewskim i kijowskim. Piąty ukaz, 
80 sierpnia, powoływał do służby czynnej rezer­
wistów z 46 powiatów', położonych w okręgach 
wojskowych: kijowskim, moskiewskim kazańskim 
i petersburskim, fczósty ukaz, 2 września ogła­
szał mobdizacyę w 20 powiatach okręgu wojsko­
wego odeskiego. Siódmy ukaz, 22 października, 
obejmował 118 powiatOwjz okręgów wojskowych: 
warszawskiego, wileńskiego, kijowskiego, mos­
kiewskiego i odeskiego. Ostatni ukaz mobilizacj- 
ny. 30 grudnia, obejmował 236 powiatow z okrę­
gów wojskowych: warszawskiego, wileńskiego,
kijowskiego, kazańskiego, moskiewskiego i odes­
kiego.

Ogółem ukazami tymi powoływano pod 
bron rezerwistów z 52 powiatów lub równozua- 
czących okręgów powiatowych Syberyi i 484 po­
wiatow europejskich, aczkolwiek faktycznie po - 
wołanie dotyczyło tylko 3S2 powiatow euro • 
pejskich. w 82 bowiem powiatach dwukrotnie i  

wzywano rezerwistów armii lub marynarki.
Absolutnie wyczemano zapas rezerwistów 

z 21 gubemij, mianowicie: archangielskiej, besa- 
rabskiej, witebskiej, włodzimierskiej woroneskiej, 
jekaterynosławskicj, kazańskiej, kostromskiej, kur- 
skiej, mińskiej, niżno-nowgorodzkiej, njwgorodz- 
kiej, ołonieckiej, pskowskiej, symbirskiei, tam- 
bowskiej. tauryckiej, penzeńskiej, rnohylowskiei, 
ufańskięj, chersońskiej, oraz w Królestwie Pol 
skiom z gpb. kieleckiej i lubelskiej.

Nie powoływano wcale rezerwistów z gub. 
wołogodzkiej, z ziemi kozaków dońskich (aczkol­
wiek tam niema rekrutacji, ale ogólna powinność 
służbv kozackiej,, których część zmubilizowanoj, 
oraz w Królestwie; z gub. łomżyńskiej i siedlec­
kiej W innych guberniach nie były mobilizowa­
ne powiaty: w warszawskiej: łowicki, sochacz-. w - 
ski, skiemiewiecki, błońsk’ grójecki, warszawski, 
nowomiński, radzimiński, pułtuski i pl.»óski. W 
kaliskiej: sieradzki, w piotrkowskiej: łódzki, w
radomskiej : konecki, kozienicki, opoczyński, w 
płockiej: mławski, ciechanowski i w suwalskiej: 
augustowski i wiłkpwyski. W ogóle pozostało 
jeszcze niezmobilizowanych 37 powiatów, jako 
też miasta Warszawa i Łódź.

Kówme£ uje .powoływano rezerwistów z 
Kaukazu phej-muiąóegc 12;gubemij i okręgów z 
70 powiatami luu jednostkami administracjinerni, 
odpowiadającemi powiatom. Wreszcie nie powo­
ływano rezerwistów z prowincyj środkowo-azya- 
tyckich, z Turkestańskiego jenerał-gubernatorstwa, 
składającego się z 9 okręgów o 45 okręgach powia­
towych. Co się wszakże tyczy Kaukazu, to po­
winność wojskowa w bardzo małym stopniu i 
tylko w niektórych miejscowościach jest stoso­
waną i nie może być braną pud uwugę przy 
mobilizacji z wyjątkiem wojska kozackiego L t 
bańskiego i tereckiego, powoływanego na zupeł­
nie innych zasadach.

Również na całem terytoryum jenerał- 
gubernatoisrwa turkestańskiego nie jest oprowa­
dzona powinność wojskowa, jak również w przv- 
ległych środkowo azyatyckich okręgach kozackich, 
skąd pochodzą pułki kozaków syberyjskich i 
Siedmiu Rzek, powoływanych w odmienny 
sposób.

Wreszcie do mobilizacji nie należy w. 1 s. 
finlandzkie, które, jak obecnie, po wprowadzsmu 
tam nowej ustawy o powinności wojskowej wy­
stawia tylko bataiion strzelców gwardvi

Ostatecznie zmobilizowano 38z powiatów w 
Rosji europejskiej, 47 powiatów w Królestwie Boi­
skiem i 52 syberyjskie.

puszcza, abv po gabinecie Koerbera przeszedł 
do steru izad koafoyjny ale tylko inne minister­
stwo urzędnicze. W innem państwie kunstvtu- 
cyjnem po cięgach, jakie gab net oirzymał w 
komisji oudżetowej, rząd byłby się odwołał do 
pełnej izby, stawiając kwestyę zaufania Dr. 
Koeiber wyciągnął z głosowania w komisji je­
dyne tę konsekwencję, że parlament odroczył. 
Je s t  t o  j e d e n  z n o w y c h  d o w o d ó w  s z e ­
r o k o  r o z p o w s z e c h n i o n e g o  z a p a t r y ­
w a n i a .  i ż  dr.  K o e r b e r ni e  ż y o z v s o b i e  
w s a l e  z d o l n e g o  d o  p r a c y  i> a r I a ni e n- 
I, u. Zwołuje się od czasu do czasu parlament i 
Dez starania o uruchomienie go. po krótkiein kil 
kutygodniowem trwaniu, b e z  u z a s a d n i o n e j  
p r z y c z y n y  odsyła się. go do domu.

Wyznanie to N. fr, Presse notujemy — jest 
ono bowiem wyjątkowo zgodne z tern, co od lut 
kilku powtarzamy: że brak szczerości u dr.
Koerbera w kierunku uruchomienia parla-

lenia parlament a niego. Złączenie sprawy regula­
minu z natychnrastowem załatwi- niem reformy 
wyborczej (jak pierwotne zadała opozycja) jest 
wykluczone, bo na to brak o bo w tuj rze -zywiście
czasu"

zamiast z ; jrlHmeutćm, rza-

Sytuacya ausifO -w ęsiers-a.
W A ustryi.

N. fr . Presse w czasie przedświątecznym— 
a może racjonalniej byłoby ów okres nazwać 
przednoworocznym a więc odnowienia prenume­
raty — popadła znowu w gniew na dr. Koerbe 
ra. W numerze świątecznym pisze: Jak długo
dr. Koerber pozostanie jeszcze u steru rządu, 
nie wiadomo. Mówią, że idzie o ugodę z Wę­
grami i ta obecnie .edynie służyć może jako 
środek oryentacyjny w ocenieniu sytuacji. Więk­
szość w komisji budżetowej, głosująca przeciw 
refundacji, była przypadkową i nikt nie przy­

mentu, że woli 
dzie §. 14.

Na Węgrzec’1.
Jutro na nowo rozpoczną się obrady sejmu 

węgierskiego. Od postępowania izby posłów za- 
leży jego byl dalszy albo nufljwiażanie go i zarzą­
dzenie nowych walńwch wyborów. Zrazu opo- 
zycya nie wierzyła, aby Tisza odważył się roz­
wiązać izbę w stanie er ler,, tj. bez uchwalenia 
budżetu, okazało się jednak, że rozwiązanie izby 
jest prawem korony, któremu stan ex ltx  żadoej 
zawady stanowić nie może Opozv . \a sądz ła, 
że T'sza tylko straszy, ho walue wybory w zi­
mie byłyby niewygodne przekonała się jednak, 
że Tisza nie straszy, tylko na seryo to D'i- 
stanowił.

Opozycja żądała zrazu, aby lex, T)un>d 
(nowy regulamin) zniesiono i aby 'fisza podał 
się do dvmisyi. W zamian za to zobowiązała się 
dopuścić zaostrzenia regulaminu i natychmiasto­
wego załatwienia prowizoryum budżetowego. 
Stronnictwo liberalne (rządowe) nie zgodziło się 
na to. ale dało do zrozumienia, że na razie nie 
wymiga od opozycji, aby Jez Dan:el uznała, 
skoro tę ustawę ogłosiła jako nielegalną i w'ob-.ę 
kraju cofnąć s'ę me może, ale abv opozycjoniści, 
którzy dążą do kompromisu, jedynie posfaraii 
się o takie postępowanie opozycji któreby czy­
niło zbytecznem stosowanie przepisów Iex Da 
niel — t.j. niechaj obrady izby odtąd prowadzone 
będą tak. jak o rzez pierwsze 35 lat ko&stytucci 
było a jak od kilku lat nie jest wtedy więk 
szość w porozumieniu z prezydentem izby uzna 
lex Daniel milcząco jako nie'stniejącą.

Hr. Andrassy, którego wysunięto na czoło 
opozycji, uznał tę drogę za odpowiednią, ale 
ppozycyoniści go nie usłuchali i tuż potem udał 
się Andrassy ponownie do Tiszv z kompromisem. 
którv jednak w rzeczv był tylko powtórzenii m 
pierwotnego ultyinatu i jako pierwszy warunek 
załatwienia przesilenia stawia dymisję Tiszy. 
Dalej oświadczył Andrassy, na jakie zmiany re­
gulaminu opozvcya się godzi.

Otóż obecnie ogłoszony /.ostał w odpowie 
dzi na to komunikat półurzędowy, w którym 
czytamy: ..Bóżnice co do regulaminu dałyby się 
zagodzić, gdyby opozycja faktycznie do przy­
wrócenia pokoju skłonną była. W stronnictwie 
liberałnem nikt nie myślał o stosowaniu środków 
przemocy, a już najmniej Tisza, bo inaczej 
z przeprowadzeniem lex Daniel nie byłby do 
przyszłego nowego sejmu czekał. Jeżeli tedy 
opozycya gotową jest zawrzeć pokó> uczciwy, 
to ma jeszcze ku temu sposobność. Niechaj np. 
hr. Andrassy d. 28 brrr wezwie stronnictwa, aby 
do 48 godzin zasady finalnego regulaminu wspól­
nie ułożyły, aby się ukonstytuowano i sprawę 
budżetową załatwiono iak, iżby z dniem 31 bm. 
stan prawidłowy nastąpił, to możebv dało się 
zapobiedz walnym wyborom w zimie. Ale bez 
całkowitego ubezpieczenia, że przy obradach nad 
przedłożeniaini ugodowemi i wojskowemi nowy 
regulamin w życie wejdzie, nie może hr. Tisza 
w żadne wdawać s;ę kompromisy, bo to byłoby 
sprzeczne z jego odpojMedzialuośoa.

„W  tej kwestyi stronnictwo fberaine nie 
da upaść 'fiszy. Jeżeli opozycya chce podjąć 
walkę uczciwą na polu zasadniczem, to wolna 
jej droga Ale regulamin izbowv rnusi być zmie 
niony, rząd ma bowiem wiadomość autentyczną, 
że na wniosek posła Hocka już w lecie 19 po 
słów się związało, aby nowe przedłożenie woj­
skowe bezwzględnie ubito za pomocą obstrukcji. 
Drogę wyjścia ma opozycya wytkniętą, jeżeh 
w istocie szuka pokojowego r izwikłania prze.-n-

Z obozu ruske;o id Bukownu.
W  czwartek dnia 2 2 b. rn., jak donosi ez«r- 

niowieeka Gazeta polska, odbyło się walne zgro- 
rnadzeuie członków politycznego stowarzyszenia, 
Rusinów konserwatywnych ^Narodna Rada . Po 
zakończeniu obrad udali się wszyscy uczestnicy 
zgromadzenia, w liczbie oluto 5u0. do gmachu 
rządu krajowego, gdzie, deputacya pod przewo 
dniet.wcm b. postu sejmowegl), sekretarza sądu 
p. dr. Eug Hakmana. wręczyła zattępc-ł bawią­
cego chwilowo w Wiedniu prezydenta kraju, p. 
r.idcy dworu Feketemu w odpisie tekst uchwalo­
nych przez zgromadzenie rezołucyj. Dotyczą one 
następujących żądań: Tworzenie wł i ści  r e n ­
t o wy c h ,  a to celem po ,vstrzymunia tłumnej emi­
gracji włościan: na.sfępnie domagają się konser­
watywni Rusim. aby rzą 1 nic przedłożył koronie 
do sankcji uchwalone, przez sejm bukowiński w 
tegorocznej sesji u s : a w y g m En n ej i refor­
my gminnei ordynacyi wyborczej, jakn szkodo 
wej dla interesów gmin: dalej żądają aby na 
u c z y c i e l o m  s z k ó ł  l u i n w y c b  pod zagro­
żeniem kar dyscyplinarnych jak n jaurowiej z a ­
k a z a n o  wszelkiej czynności a g i t a c y j n e j ,  
przekraczającej ramv dozwolonej nrawem wybór- 
czem, a to celem zapobieżenia powtórzeniu się 
wypadków takich, j kie ra atv nrejsce podczas 
ostatnich wyborów sejm rwych'. kiedy ;o — jak 
czytamy w odnośnej rezolucji — ogół nauczy­
cieli. zwłaszcza ruskich, z zaniedbaniem swych 
obowiązków zawodowych i z uwłaczaniem go­
dności stanu swego, rzucał się. w wir agitacji 
wyborczej pod okiem przełożonych władz szkol­
nych. a nawet z wyraźną z ich strony zachętą. 
W końcu domaga ię „Narodn.i R aiaJ, by rząi 
z w r a c a ł  b a c z n i e j s z ą  u w a g ę  na dzja - 
lalność stowarzyszeń ,s i cz,o wym h", w tym 
mianowicie kierunku, aby stowarzyszenia te aie 
przekraczały statutami prz ipi.sanego zakresu dzia­
łania, co dzieje się przez to, że stowarzyszenia te 
pod ok enn władz r/,ąiowvcv wciągają n.edoj- 
rza*ą młodzież miejską w v w > k poli ycznycfe, 
prowadzą ją ua nttHi JWce i iomuralizttją;

Z rządu krajowego udało się przeszło sta 
uczestników zgromadzenia Go gmachu Buk. 
Zakładu kred ziemskiego^ gdzie depntacya, pro 
wadzona przez ks. Kozaryszczuk^, gr. or. j>ro- 
boszcza w Rohoźnie, 'zgfuowahi p. dyr. Paschki- 
sowi owację, dżiękując mu gorącemi słowami 
za opracowanie projektu „włości rentowych^ i za 
udzielanie przez tę instytucję finansową taniego 
kredytu włościańskim kasom raiffeiserriwskint.

Korespondeacye.
K oastsnryuopol 19. grudnia.

(Tydzień Sar* R rnhardt nad R- yfornrn. —  J"j try­
umfy. —  Surowość i-tfuzni'.—  ):v i n ici* io w oLn a.—  
Artystka na Selaiuliku. Zemsta- obrażonej dumy.)

Najsławniejsza z żyjących artystek drama­
tycznych, Sara Bernhardl w ciągu swej tournee 
po F.uropie zawitała i nad złote brzegi Bosforu. 
W Carogrodzie jćst zazwyczaj v*szvstk.> bardzo 
rozpolitykowane; dopiero przybycie rozgłośnej 
artystki pozwohb bodaj na krotko pow danym i 
niepowołanym dyplomatom zapomnieć o polityce.

Przez kilka tygodni olbrzymie afisze błęki­
tne t ulubiona barwa Sary i. zapowiadał? przyby­
cie jej do Konstantynopola, a tutejsze dzienniki 
francuskie sekundowały zabiegom impresaryów. 
/łożona w wielkiej części z Francuzów i svmpaly- 
zująca z nim publiczność lewantyńska stanowiła 
najlepszą gwarancję powodzenia. Mimo olbrzy­
mieli cen kart wstępu (krzesło w parterze 30 
franków) wielki le.th na Perze był wykpkedjgny. 
N i kilka dni przed picrwszem przedstawieniem 
kasy były już pozamykane.

Miino .jednak świetneco powodzenia, wiel­
kich owacyj i znacznego dochodu, pani Bernhardt 
z pobytu w stolicy sułtanów zadowoloną me 
była. Przyczyną tego tuteiszo, Drawdziwie azjaty­
ckie stosunki cenzuralne. Skreślono ,t,i bez mi­
łosierdzia cały modny repartoar.

M'mo usilnych zabiegów różnych t̂er wfdy- 
wowych i samego amnasadom francuskiego, p. 
Constansa .komisja moralności* zakazała g/ać 
następujące sztuki: „Orląr.ko", „Toskai; i .Fedi-a*.
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(Oiąs: dalszyć
Krupier zakręcił ruletę i rzucił kulkę.
W s/yscy patrzyli na szczęśliwego gr icza? 

(Jzy bęilzic grac dalejV Na co postawi? Był już 
najwyższy czas, gdyż kulka poczynała zwalniać 
w biegu i rien ne vu plus mogło za sekundę się 
odezwać.

Ale niski o ciemnej cerze pan odsunął 
swoje krzesło, zgarnął stos banknotów, ktury 
przedstawiał ładny majątek, ukłonił się lekki 
wszystkim dokoła i życząc im:

—  Bonne chance! — odstąpił od stołu.
Heesemu biło serce jak młotem. Co za

szczęście, ie  człowiek ten jest laki mądry ! I 
przrszło mu na rn\ śl, aby odszukać barona Li 
pariego i pow.edz eć mu, aby nie gonił mi­
liona; jeżel wygra sto tysięcy, powinien 
przestać.

Ozwał się g łos:
— Rien ne va plus.
Za chwileczkę potem kulka stanęła.

— Zero! — zawołał krupier.
— Z ero ! — powtórzył' gracze około stołu 

i Wszyscy poczęli czynić uwagi n szczęściu 
szczęśliwego gracza, który tak uiniał prze­
czuć. kiedy należy mu odejść od stołu

Lecz wkrótce załopotały łopatki, zadźwię­
czały pieniądze, ozwały się znane nawoływania 
i kulka szemrać zaczęła.

Heese zaś szeroko rozwartemi oczami pa­
trzał za odchodzącym szczęśliwym graczem, któ­
ry dostarczył mu dowodu, że można> przemódz 
baDk, jeżeli pracuje się w takich samych, jak 
bank, warunkach: bez niepokoju, ze slaiowemi 
nerwami, jeżeli człowiek zamieni się w zimną 
maszynę.

1 przysz*a mu myśl, że on dokocac tego 
potrafi. On człowiek bogaty, silny, przewyższa 
jący wzrostem wszystk.eh obecnych graczy. I 
niemal bezwiednie dotknął się kieszeni, w której 
miał swoje pieniądze i swoj lujjt kredytowy, broń 
równie jak nerwy stalowe potrzebną do walki z 
Monte Carlem.

W  tem dotknął ktoś jogo ramienia. Od­
wrócił się i ujrzał Lipariegó z uśmiechniętą twa­
rzą i rozpromienionemu oczyma:

Bardzo mi przykro, ale musisz pan już 
dac mi rewanż,

— Jak io ?

— Tak, .jak umówiliśmy się ; jeżeli wy­
gram milion .

j Heese, widząc jego doskonały humor, ucie- 
' szył się i przerwał mu :

A więc... więc pan wygrał!
I —  Ależ nie!

—- Nie?... nie wygrał?
-— Nie, Przegrałem.
— No, jeszcze szczęście może się od

j  wróci.
j

— Pardon, —  już nie inoże . . .  nie mam 
j już nic.

I zrobił taką komiczną minę, że Heese zaś- 
; miau się musiał.

Przy stole gra toczyła się leniwo, o tnałe 
I Udko stawki i nie przedstawiła nic interesują-
I cego. Obaj poszli wiec przejść sic salach.

Heese milczał, nie ochło ął bowiem jeszcze 
zapełnia z wrażenia,' .jakie na nim wywarła o- 

i gromna wygrana, której był świadkiem. Widział 
Lciągle niskiego pana, siedzącego z kamiennym 
i spokojem przy stole ■ gromadzącego banknoty 

b'. zmrużenia oka, bez drżenia ręki. Pobił on 
i: nk, ponieważ był równym bankowi; był to 

i pojedynek między dworna przeciwnikami, jedna- 
j  kowo uzbrojonymi Wprawdzie bank ma n* swo- 
I ją korzyść zero, ale trzeba tak robić, jak tan

ten: przestać, gdy się czuje, że szczęście się;
odwraca.

1 ilekroć zatrzymali się przy którymś siole j  

lub patrzyli na ciekawy eoup Heese bezwiedni* 
dotykał się kieszeni, w której iniał pieniądz

Naraz zauważydi około jednego stołu wigl- 
kie rozgorączkowanie. Podeszli do niego. Wy- j 
chodził tam ciągle kolor czarny, czarny, czarny. ! 

i A każdym razem przyjmowany był głośnym i 
! szmerem zdziwienia. Każdorazowi y bieg kulki 
| śledzono z naprężoną ciekawością i znowu w y - 1 
chodził kolor czarny i znowu czarny.

Było to tak uderzającein, ze ze wszrstkic i 
sai ściągali się ciekawi. Jakiś starszy pan, z i 
ostro rzeźbionymi rysami, z czerwoną w buto- ; 
nierce wstążecką legii honorowej, którą zre-zlą 1 
tutaj każdy Fran.-uz zdawał się posiadać: obió- ‘ 
wł się do Heesego i Lipariegó i chociaż ich nie i 
znał. rzekł:

- -  Mai* cest, r dicuh, cette serie, Je \i'ai 
jamais vu chose p ircille...

Baron Lipari zapytał go. po który już i 
raz kolor czarny wyszedł?

Francuz podrażnionym głosem zawołał 
Jedenasty raz!

Lecz jakaś osóbka, o kruczych włosach, 
ubrana z przesadną elegancją., obwieszona, cho- ! 

ciaz nie Mogła liczyć więcej jak osmeaacie lat,

brylantami, z rękami l.ak delika‘ nemi, że każda 
żyłka malowała się na niej siną farbą odwróci­
ła się do. nich i aby na każdy sposób być zro­
zumianą zawołała aż w trze.-h językach :

Pardon dbuze. t>celve. zwolf'.
Nadchodził więc trzynasty raz. O fra  nie­

szczęśliwa i ta powinna była serrę zakończyć.
Ci, którzy dotąd grze .v.ę lyiko przypatry­

wali, poczęli dobywać pieniądz: i sypać luidory 
na czerwone pole.

Wnet pole to pokirie było idolem i srebrenr 
.jak ulica bruk ein. a trochę banknotów wyglą­
dało jak śmiecie na tym bruku. JflfkB dama w 
jasnej jedwabnej sukni, głęboko dekoltowanej, 
nachylona nad stołem lak. że j»j biust jaśniał 
na tle zielonego sukna jak perłowa plama, po­
sunęła rulon złotych stufraukówek na czerwone 
pole. Sumę, którą postawiła, zapisała sobie w 
malutkim, złotym notatniku i siedział* potei* ] 
bez ruchu, z oczami wpatrzonemi w wirującą 
ruletę Siedziała nachylona i można było przy­
patrzeć się jej plecom. cKskonaląj fonny, mog * 
cTin zachwycić każdego rzeźbiarz a Lecz nikt ta 
me zwiacał uwagi na piękność kobiecą. Tu j« r  ■ 
nil i wszyscy tylko za pieniądzem. Kto zdobędjl 
pieniądze, kupi sobie potem wszystko, 
miiłosc.

(C- i. ».)
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Sara Bernhardt musiała się ograniczyć na „Da-: 
mie kameliowej", „Frou-Frou* i „Safo". |

— Stosunek mój do sułtana bynajmniej 
nie jest dobrym. Zdaje mi się, że on mnie na­
wet nienawidzi. Tylko Coąuelin starszy był u nie­
go w łaskach.

Tak mawiała artystka przy herbacie. Po­
dobno miała słuszność. Z najwyższego rozkazu 
cenzura turecka nie zezwala na przedstawianie j 
sztuk, w których działaczami są monarchowie, 
książęta krwi, lub król, lubo ks. wysokości, j 
chociażby byli traktowani z najlepszej strony, j 
Cenzura w Turcyi jest tak ścisła i surowa, że j 
nawet mitologiczni „wysocy" i „najwyżsi" nie 
stanowią wyjątków w ogólnem prawidle. W 
„Aiglon" rola męzka przypada kobiecie, co, | 
według pojęć tureckich, jest ciężką obrazą ko- | 
ranu.

Sztuka wywołałaby tem samem ogólne „zgor- , 
szenie". A zatem o przedstawieniu „Orlątka" i 
i mowy być nie mogło.

Wielbiciele talentu Sary Bernhardt urzą- j 
dzili na jej cześć szereg przyjęć. Z imcyatywy 
Piotra Loti podano śniadanie na statku wojen- \ 
nym „Vautour“ , gdzie zasiadło przy stołach wiele J  
bardzo wybitnych osób ; przygrywała kapela i 
okrętowa, wznoszono toasty itd. Artystkę zapro- j 
szono też na uroczystość „selamliku", przyczem 
jednak nie obeszło się bez przykrego intermezzo. 
Pani Bernhardt i jej trupie wyznaczono miejsca 
na parkiecie, przeznaczonym dla cudzoziemców. 
W  znajdującym się naprzeciw kiosku, dla dyplo­
matów i ich rodzin, artystka nie mogła zasiąść, 
ponieważ jej tam nie dopuszczono. Na parkiecie 
niema krzeseł, kto więc tam był, musiał przez 
całe dwie godziny stać. Tego było pani Bern­
hardt już za wiele.

Nie czekała na przyjazd sułtana i dworu, ! 
ale po półgodzinnem staniu, zniecierpliwiona, 1 
zgniewana, wyszła z miną obojętną. Za powro- I 
tem do hotelu napisała do ambasadora francu- ! 
skiego list. w którym użalała się na lekceważą- j 
ce traktowanie. Podobno list do mr. Constansa 
miał być dość szorstki. Artystka nie zachowała 
przy zakończeniu zwyczajnych form towarzyskich, I 
lecz podpisała się krótko: „Sarah Bernhardt"... ' 
Caeaar sum!

Artystka znalazła sposobność, przy której i 
wytknęła władzom tureckim bezwzględność cen­
zury. Uczyniła to w sposób oryginalny. Zwie­
dzała słynny Bazar stambulski, w którym znaj­
duje się pehio drogocennych skarbów i zabytków 
Muiee oriental. Jest tu w zwyczaju, że znako- i 
mitym osobom, które zwiedzają muzeum, jeden 
z urzędników podaje „złotą księgę" z prośbą o j 
wpisanie nazwiska. Sara Bernhardt uwieczniła | 
się tam w ten sposób: „Wasze muzeum jest
rzeczywistą świątynią sztuki. Na szczęście dla 
zakładu tureckie władze cenzuralne nie mają 
z nim nic do czynienia." §

Z przyrody i techniki.
(Postępy elektrotechniki i nowe instalacye w Berli , 
ni*. — Oświetlenie elektryczne zatoki nowojorskiej. 1 
•• Nowo odkryte groty w Belgii. — Cóte-d5Azur- j

Bapide. — Z kongreau oftalmologów).
Niemcy pod względem rozwoju przemysłu 

elektrycznego uczyniły ostatnimi czasy olbrzymie 
postępy, tak iż doganiają już na tem polu An- . 
głię i rywalizować zaczynają z Ameryką. Berlin 
szczególnie zajmąje jedno z pierwszych miejsc ; 
pod względem instalacyj elektrycznych. W mie­
ście tem istnieje obecnie nie mniej jak dziesięć : 
centralnych stacyj elektrycznych, których siła i 
przeciętna wynosi 30.000 koni.

Najnowszą zaprowadzoną w Berlinie instalacyą 
jest urządzenie elektryczne pewnej wielkiej fabryki. 
Wytwarza ona 38.000 koni za pomocą ośmiu 
iynamo-maszyn o napięciu 6.000 wolt. Aby dać 
niejakie pojęcie o tem urządzeniu, wystarczy i 
zaznaczyć, że główna maszyna, przetwarzająca 
siłę pary w elektryczność, wprowadza się w 
ruch o zawrotnej szybkości; ruchoma jej część |

organizmowi w znaczeniu czysto fizyologicznem, 
członkowie kongresu łatwo przyszli do porozu­
mienia i jednomyślności; gdy atoli podniesiono 
kwestyę szkody i odszkodowania w znaczeniu 
prawnem, temat nastręczył rozmaite trudności 
i ostatecznie na wniosek dr. Fuchsa z Wiednia 
kongres uznał, iż niekompetentnym jest ustana­
wiać pod tym względem normy ogólne i zresztą 
normy takie są wogóle niemożliwe ze względu 
na znaczne różnice w zasadniczych pojęciach 
rozmaitych prawodawstw europejskich. Na kon­
gresie tym podniesiono także potrzebę ujedno­
stajnienia terminologii i notacyj wzrokowych, 
używanych przez okulistów w rozmaitych kra­
jach. Jak się pokazało, kwestya ta nastręcza 
rozmaite trudności, tak iż trzeba ją  było odro­
czyć do następnego kongresu, który według po­
wziętej uchwały odbędzie się w Neapolu.

Kronika.
Gt .

Lwów, dnia 27 grudnia 1904. 
K a len d arzyk .
We środę 28 grudnia Młodzianków M. M. — 

kat. Jelewterya. — Kai. słow. (Jodzisława. 
W schód słońca 7 58, zachód 4'07.
We czwartefc 29 grudnia Tomasza B. — Gt . 

kat. A hhea Pr. — Kai. siow. Gosława.
Wschód słońca 7 58, zachód 4'07.
W  piątek 30 grudnia Dawida Kr. — Gr. kat. 

Danyiła Pr. — Kai. słow. Ludomila.
Wsohód słońca 7-58, zachód 4 08.

Do dzisiejszego numern dołączamy Ziarno dla 
tych szau. prenumeratorów, którzy je abonują.

— Odznaczenie. Cesarz nadał radcy dworu w 
namiestnictwie we Lwowie, Janowi Hildowi, przy 
sposobności przeniesienia go na własną prośbę w 
stan stałego spoczynku, krzyż komandorski orderu 
Franciszka Józefa z gwiazdą.

— MiacOwanla. Minister rolnictwa zamianował 
zarządcę lasów i dóbr państwowych, Antoniego Sy 
ma w Mikuliczynie, lustratorem dóbr państwowych 
przy dyrekcyi we Lwowie.

Cesarz zamianował sekretarza ministeryaluego 
w ministerstwie kolejowem dr. Wiktora Hnideya 
kierownikiem ruchu w Czerniowcach w VI. randze 
z tytułem radcy rządu.

Cesarz nadał zastępcy kierownika rnchu w 
Czerniowcach, inspektorowi austryaekich kolei pań­
stwowych, Franciszkowi Roschitzowi, tytuł radcy ce­
sarskiego.

Dr. Eugeniusz Łopuszański, Lwowianin, wice- 
sekretarz mi n> stery alny, zamianowany został sekre­
tarzem w ministerstwie skarbu. Dr. Łopuszański jest 
komisarzem rządowym na giełdzie wiedeńskiej i 
znanym w świecie naukowym wiedeńskim z licznych, 
bardzo cennych prac w dziedzinie ekonomicznej i 
finansowej.

Minister kolei żelaznych zamianował inżyniera 
Leona JMroczkowskńgo starszym inżynierem w mini­
sterstwie kol--i żelaznych,

Minister iwo handlu zamianowało oficyała pocz­
towego z Tarnowa. Aloizcgo Cziżeka, kontrolo rem 
pocztowym w Stanisławowie 1.

— P r/on  esienta. Namiestnik przeniósł star­
szych komisarzy powiatowych : Juliana Napadiewi-
cza z Drohobycza do Stanisławowa i Bolesława Nie- 
świlitewskiego Zło-iowa do Dr bohye/.a: komisa­
rzy powiatowych Jana Majewski go z Tarnowa do 
Brodów, dr. Hugona Schwarza ze Lwowa do Nowe­
go Sącza i Stan. Chołoniewskiego z Nowego Sącza 
do Tarnowa; koncypistę namiestnictwa dr. Zygm. 
Krasuck ego z Turki do Wadowic, oraz praktykaata 
konceptowego namiestnictwa dr Stan. Wysockiego 
z Wadowic do Podgórza.

K r o n ik a  lw o w sk a .
t t  Ze Świąt Spokojnie, pogodnie upływały te­

goroczne święta Bożego Narodzenia. Miłą niespo­
dzianką była dla wszystkich nagła zmiana tempera­
tury, która nastąpiła w sobotę wieczór. „Chwycił" 
nareszcie upragniony mróz, ustała wstrętna chlapa- 
wica, uspokoił się dotkliwy wicher — i dziś, po 
śniegu, który spadł dość obficie w ciągu ubiegłej

waży 68 ton i czyni 350 obrotów na minutę; J  nocy, powietrze nadzwyczaj miłe 
jej szybkość linearna wynosi 8 kilometrów na j Tłumy pobożnych zapełniły o północy w so
minutę. Łatwo zrozumieć, jak wielkie niebezpie­
czeństwo wypływa z tych olbrzymich wysiłków 
i jakie ostrożności zachować należy, aby nie 
narażać obsługujących maszynę osób na niebez­
pieczeństwo życia, a zarazem uniknąć możliwego 
wzniecenia pożaru. Zwłaszcza palność materya- 
łów, używanych do izolowania drutów, wytwarza 
największe niebezpieczeństwo, w tym kierunku 
też inżynierowie wysilają swoją pomysłowość, 
by zapewnić bezpieczeństwo przy tego rodzaju 
instalacyach.

Kiedy mowa o elektrycznych urządzeniach 
i instalacyach, warto wspomnieć o elektrote- 
chnicznem towarzystwie im. Edisona, które urzą­
dziło oświetlenie wysp Coney, położonych w za­
toce Nowojorskiej. Jest to jedno z największych 
przedsiębiorstw tego rodzaju. Niezmiernie efe- 
ktownem i imponującem jest urządzenie oświetle­
nia tych wysp, które każdego wieczoru oświe­
tlone są w calem znaczeniu tego wyrazu a gior- 
no. Na wyspach znajduje się szereg monumen­
tów, z których każdy zakończony jest olbrzymią 
latarnią, składającą się z mnóstwa artystycznie 
rozmieszczonych lamp. Zdaje się, iż w żadnej z 
pięciu części świata niema miejsca, gdzieby na­
gromadzona była taka ogromna ilość światła. 
Wyspy Coney odnoszą tedy rekord nowego ro­
dzaju. Światła elektryczne na wystawie w Saint- 
Louis są wspaniałe, a jednak nie mogą iść w 
porównanie z tymi blaskami elektrycznymi, wy­
twarzającymi wieczny dzień na wyspach Coney.

W  Belgii odkryto w Dinant nowe rozległe 
i wspaniałe groty, których 600 metrów zostało 
już dokładniej zbadanych. Zawierają one liczne 
sale podziemne, z których jedna jest olbrzymią, 
a pośrodku niej znajduje się wielki basen w y­
schły, Groty te położone są na lewym brzegu 
Mozy, na górze, prawie naprzeciwko skały Ba- 
yard, w pobliżu robót kolejowych na sąsiedniej 
drodze, prowadzącej do Philippeville. Można się 
spodziewać, że znajdą się tam zabytki archeolo­
giczne, połączone z wspomnieniami przedhisto­
rycznemu w które tak obfituje okolića Dinantu.

Szybkość loko mocy i, osiągniętą w zakresie 
nowoczesnej techniki kolejowej, doskonale ilu­
struje nowy pociąg wyjątkowo szybki, kursiyący 
pomiędzy Paryżem a głównymi punktami Riwie­
ry francuskiej. Pociąg ten nazwany „Cote-d’Azur 
Rapide" osiągnął niezwykłą szybkość 1000 kilo­
metrów. Przebiega on w ciągu 13 godzin i 30 
minut przestrzeń z Paryża do Nicei.

Międzynarodowy kongres oftalmologiczny 
w Lucernie, który odbył się pod honorową pre- 
zrdencyą Dufoura i z udziałem najwybitniejszych 
okulistów współczesnych, zajmował się obok 
czysto teoretycznych badań w zakresie oftalmo- 
logii, jakoteż postępów i najnowszych wynalaz­
ków w zakresie terapii i chirurgii ocznej, także 
dosyć obszernie kwestyami medycyny sądowej, 
o ile kwestye te mają związek z oftalmologią. 
Między innemi postawiouo na porządku obrad 
kwestyę określenia i oszacowania szkody, jaką 
wyrządza człowiekowi utrata wzroku jakoteż 
utrata jednego oka lub zranienie oka. O ile dy­
skusja toczyła się na temat szkody, wyrządzonej

botę te kościoły, w których odprawiano o tej porze 
„pasterkę". Również przez oba dni świąt pełno było 
w świątyniach Pańskich, w szczególności w archi­
katedrze łać. i w kośeieie oo. Jeznitów. W pierwszy 
dzień świąt odprawił każdy kapłan trzy msze św. 
na pamiątkę potrójnego narodzenia się Zbawiciela: 
pierwszą, anielską, na pamiątkę narodzenia się Pana 
Jezusa w Betleem, druga pasterską, na pamiątkę 
narodzenia się Zbawiciela w sercach ludzkich, trze­
cią wreszcie królewską, na pamiątkę przedwiecznego 
narodzenia się Syna Bożego z Boga Ojca.

Zasługą mrozu jest niewątpliwie to, że przez 
oba dni świat panował we Lwowie zupełuy, prawie 
niezamąeony niczem spokój. On bowiem chłodził n- 
mysły i dusze tych, którzy zbvt „gorąco" świątko- 
wali. Dzięki temu i na inspekcyi policyjnej i na 
stacyi ratunkowej panował wyjątkowo przez oba dni 
również nastrój świąteczny.

Seryę uroczystycli „opłatków" rozpoczęło lwow­
skie „Koło literackie i artystyczne" w dzień wilii o 
1 w południe. W salach „Koła" zebrało się przeszło 
100 osób; podczas przekąski poruszono szereg wa­
żnych spraw z ostatnich dni, przedewszystkiem 
smutną kwestye mobilizacji w Królestwie poi.

Uroczystość wigilijną obchodzono między in­
nymi w przytułku dla starców „Dom pracy" oraz w

„Domu 
których

pra- 
prze- 

u św.

zakładzie miejskim im. św. Łazarza W 
cy“ zebrało się około 200 osób, do 
mówił poduiośle ks Gorazdowski. Na wilię 
Łazarza przybyli wicepr. Michalski i Ciuchciński 
oraz grono radnych. Przemawia! p. Sklcpiński, jako 
dyrektor zakładu, poczem obecni składali sobb- ży­
czenie, łamiac się opłatkiem.

-j- Rada m. Lwowa odbędzie posiedzenia w 
dniach 28, 29 i 30 bm., o 5’ /, wieczorem dla 
uchwalenia budżetu na r. 1905.

Bal medyków w tegorocznym karnawale 
odbędzie się dnia 6 lutego w salach kasyna miej­
skiego. Protektorat balu objął hr. Stanisław Badeni, 
marszałek krajowy.

-i- Pierwsza ofiara zimy. Na drodze do gmi­
ny Kleparowa, obok mostn kolejowego, znaleziono 
dzisiaj rano zwłoki żony Jana Winnickiego, zaro- 
bnika z Kleparowa. Nieszczęśliwa zamarzła, powra­
cając w nocy z miasta do domu.

■ f Defraudacja. Kapitan .3 korap. 15 pp. 
Schaumann, sprzeniewierzył z oficerskiego tunduszu 
zaliczkowego swego pułku 9.000 kor., a z funduszu 
dla żołnierzy 500 kor. i uciekł ze Lwowa. Są po­
szlaki, że pojechał w kierunku Hamburga i że to­
warzyszyły mu dwie damy, jedna dwudziestoletnia, 
druga trzydziestoletnia.

-4- Gromadzki kuzyn. Policy a lwowska zo­
stała urzędownie uwiadomioną o pojawieniu się w 
okolicy Nadwórnej młodego, eleganckiego, oszusta, 
który przedstawiwszy się w kilku dornai h w Nad­
wórnej, Delatynie i okoliey jako dr. Świderski, kand. 
adw,, dopuścił się szeregu oszustw. Dowcipny ten 
„doktor* przed-tawia się zawsze albo ako daleki 
kuzyn pana lub pani demu, rzadziej już jako kolega 
„brata" —  opowiada niestworzone bajki o smut­
nych przygodach ze zgubieniem pularesu i biletu 
jazdy i pod tym po/--rem wyłudza „pożyczki" w 
rozmaitej wysokości, Władzom ni# lulało sic dotąd 
przychwycić t«go miłego puna.

K r o n ik a  k r a jo w a ,
Iwanie Puste-Wygnanka, to odnoga wschód, 

gal. kolei lokalnej, zależna od dyrekoyi staniała- 
wowskiej. Kto kolejką tą naszą — piszą nam — 
nie jeździł, ten nawet słabego wyobrażenia mieć nie 
może, czem ona jest w rzeczywistości i jakie na niej 
miłe panują porządki. Pomijam już, że pasażerowie 
o głodzie jechać muszą, sami na ulicach dźwigać 
pakunki, przesiadać się 3 razy nim dojadą do Lwo­
wa, że pociągi choć w teoryi robią 4 mi*e na go­
dzinę , idą z Iwania do Tarnopola godzin 9! (Tor 
kolejowy biegnie ciągle wzdłuż szosy, a szosą do 
Tarnopola jest wszystkiego mil 18). Dziś chcę temi 
kilku słowy podać dyrekcyę stanisławowską pod 
pręgierz opinii publicznej w nadziei, że może to 
jeszcze poskutkuje, kiedy ani prośby ani skargi nie 
pomagają. .

Od dziesięciu czy jedenastu lat, co kolej ta 
egzystuje, zamiast by wciąż lepiej było, jest coraz 
gorzej. Do zeszłego roku jechaliśmy do Lwowa go­
dzin 12, ale pociągi tak często się spaźniały, że 
najczęściej połączenia do Lwowa już nie było i w 
Tarnopolu na następny pociąg X godzin trzeba było 
czekać. W drodze powrotnej w naszą stronę, nie ma­
jąc już nigdzie żadnego połączenia, pociąg przycho­
dził zupełnie o dowolnych godziuaoh. Energiczna dy­
rekcja stanisławowska, po dziesięciu latach, posta­
nowiła koniec temu położyć i znalazła znakomity 
sposób wyjścia... przedłużyła nam czas jazdy o mi- 
nnt 40, więc blizko godzinę. Gdybyż to choć jeszcze 
bodaj regularnie kursowała ta nasza kolejka! Gdzie - 
tam — jak przyjdzie zima, to trzebaby być z góry 
nato przygotowanym, że kolej do nas nie dochodzi. 
To śnieg ja zasypie (a któżby go uprzątał! Wszak 
to koszt wielki -  a śnieg przecież i tak kiedyś 
stopnieje — i ruch będzie znowu przywróconym!)
to znowu w jakiemś miejscu tor się usnnie. A  ty
biedny podróżniku, spieszysz się gdziekolwiek, masz 
pilny interes, jedzieBZ na Btacyę, a tu cię uiiła cze­
ka nowina. „Pociąg nie idzie — może pójdzie za 
tydzień, może za miesiąc, o tem wie tylko Bóg je­
den ■- pan Festenburg drugi". A tobie nie pozo­
staje nic innego, jak wracać do domu i czekać zmi­
łowania prześwietnej dyrekcyi, lub za drogie pienią­
dze gdzieś nająć łurmankę i rżnąć końmi mil pięć 
do Borszczowa. Niedawno temu przez parę tygodni 
był ruch wstrzymany. Z kosztem i trudem napra­
wiono tę przerwę na to, by po 5 — 6 dniach w tem
samem miejscu tor znów się usunął. Jedenasty rok 
w ruchu ta kolej i Jedenastą zimę stoi kolejka na­
sza, bo w jednem i tem samem wciąż miejscu pod 
stacya Wołkowoami tor si«ę usuwa. Reparacja ustawi­
czna zjada tysiące, a nikt nie pomyśli, że za te 
pieniądze można było już dawno dokupić kawałek 
ziemi i okrążyć miejsce niebezpieczne. Nic drożej 
byłoby to nie kosztowało. Ale komu <o w głowie o 
tem pomyśleć; dyrekoya stanisławowska zwala winę 
na akcyonarvuBzy, a akcyonaryusze są wprost bez­
silni. Sam do ich grona należę i wiem, że niestety 
te wszystkie posiedzenia kolejowe są wprost głupią 
farsą -  my nie jesteśmy w stanie nic ani na jotę 
zmienić w programach dyrekcyi. A akcye nasze 
Pożal się Hoże! Odkąd światło dzienne ujrzały, ko­
sztowały krocie, a grosza złamanego nie przyniosły; 
a kolej chodzi, czy nie chodzi — na to nic nie po­
maga ' ni skarga, ni prośba. Na skargę wniesioną 
odpowiada pan Festenburg czasem w tonie łaska­
wym, czasem groźnym, rozbudzonego z miłej drzem­
ki popołudniowej Jowisza, ale zawsze w stylu z roz­
mówek Ollendorfa.

Niech ten przykład, jeden z tysiąca, posłuży 
za dowód. Podczas jesiennej dostawy buraków cu­
krowych, fabryka przeworska w Zuczcze naznacza 
dzień jakiś, jako ostatni termin odbioru buraków. 
Dzień te u zbliża się z przerażającą szybkością, ty­
siące korcy bnraków leżą na kolei, a tu wagonów 
za żadną cenę doprosić się nie można. Zanim odsta­
wiłem buraki —  musiałem poruszyć i ziemię i nie­
bo. Buraki poszłv wreszcie a w miesiąc później do­
staję od dyrekcyi odpowiedź, że skarga moja była 
zupełnie nieuzasadnioną, że wagony były zawsze 
nadsyłane w miarę możności, na co dowodem jest, 
że gdy posłano do" Prerau czy Katowitz wagony za 
węglem, to było ich tam tyle, że kopalnia nie mo­
gła węgla nastarczyć i aż prosiła dyrekcyę, by dal­
szych wagonów nie przysyłała!.. Pismo to jako cie­
kawy dokument zatrzymałem i mogę go na potwier­
dzenie słów moich każdej chwili (.okazać. Przecież 
to wprost skandal, żeby w dwndziestem stuleciu w 
państwie cvwilizowanem środkowej Europy coś ta­
kiego, jak ta nasza kolej, jeszcze egzystować mogło. 
Kiedy żaden sposób nie pomaga, może takie publi­
czne napiętnowanie otworzy wreszcie oczy dyrekcyi 
stanisławowskiej i zmusi ją do innego traktowania 
publiczności. A może znajdzie się kto wpływowy, 
kto zechce podnieść tę sprawę, gdzie potrzeba. Kto 
raz jechał tą koleją, ten nie zaprzeczy słów mo­
ich, a kto był tak szczęśliwy, że w te strony nie 
musiał jeebać, temu z serca życzę, by go Bóg bro­
nił od jazdy tą koleją, jeśli mn są miłe życie, zdro­
wie i własna wygoda.

KoZomyjska rada miejska, uchwalając budżet 
na rok 1905, zawotowała podwyższyć dotację dla 
niemieckiej szkoły ewangielickiej na przedmieściu 
Babinsberg z 300 kor. na 500 k. a dla niemieckiej 
szkoły ewangielickiej na przedmieściu Sławce z 200 
kor. na 300 kor. Bez komentarzy.

3£. t o n ik a  p o w sze ch n a ,
§ Z F loren cji donoszą: Dnia 23 bm. garstka 

l olaków odprowadziła na cmentarz Trespiano zwło­
ki Stanisława hr. Załuskiego, zmarłego dnia 21 bm. 
w sauatoryum Casanowa, we Florencji. Zmarły, po­
tomek znanego i zasłużonego w Polsce rodu brał 
udział w powstaniu 1863. W  bitwie pod Krzykaw- 
ką ranny, zachorował od onej rany i stygmat cho­
roby niósł cierpliwie, aż do ostatka swoich dni. W 
polskiej głowie żywił dobre, polskie myśli, a serce 
miał gościnne i szeroko otwarte, jak dom polski. 
Umiał żyć dosłownie wedle nauki Chrystusa, dzieląc 
się z drugimi po połowie swem nieznacznem mie­
niem, czasem tę połowę przekraczając na swoją 
szkodę. Przeto był miłowany i szanowany nietylko 
przez swoich, lecz i przez obcych: Włochów i człon­
ków innych narodowości. Osada polska we Floren- 
cyi straciła w nim wiele: umiał skupiać i jednoczyć. 
Cześć Jego Pamięci !

§ P rzy ja ció łk i pani Syreton. Matin podaje
'szczegóły o przeszłem życiu pani Syveton, z domu 
R-ussen z Antwerpii, gdzie mieszkała ze swoim 
pierwszym mężem de Bruyn. Po jego śmierci otrzy­
mała wysoką sumę ubezpieczeniową. Matin dowodzi, 
że najserdeczriejszemi przyjaciółkami pani Syyeton 
w Antwerpii były panie: Bernay, Jouniaui i van 
Nerom. Mąż pani Maryi Bernay został zamordowany 
przez braci Leona i Armanda Peltzer, przyczem pa­
ni Bernay została mocno skompromitowana. Pani de 
Nerom kazała zamordować męża wynajętemu zbiro­
wi, za co dwa lata przesiedziała w więzieniu. Pani 
Jouniaui została na śmierć skazana z powodu za­
mordowania męża, brata i wuja. We wszystkich 
wypadkach ofiary były asekurowane wysoko. Sędzia 
śledczy w Bprawie Syvetona ma stwierdzić, jakie 
stosunki łączyły panią Syretou z temi paniami.

Z Paryża telegrafują dziś: Wczoraj przed po­
łudniem przeprowadzono rewizye domowe w mieszka­
niu Menardów i dr. Tholmera. Następnie sędzia 
śledczy udał się do mieszkania Syvetońów. i u pole 
cił pani S.wctonowej szczegółowo przedstawić sobie 
zajścia podczas śmierci Syvetona, poczem ułożono w 
pokoju w lej samej pozycyi psa, otwarto przewód 
gazowy i drzwi zamknięto. Po 40 minutach pies zginął.

Krew jego będzie poddana badaniu celem stwierdze­
nia, czy składniki gazu znajdują się w niej w tej 
samej ilości, jak we krwi Syvetona. Po południu 
prowadzono dalsze próby w pomieszkaniu pani Sy- 
vetonowej. Przed domem zebrało się wielu cieka­
wych, których rozprószyli agenci policyjni.

Prezydent ligi patryotyoznej, Lemaitre, po­
twierdził w obec sędziego śledczego, że mu pani 
Syvetonowa po śmieroi jej męża wręczyła 98.000 
franków z tem, że Syveton tę sumę zdefraudował z 
funduszu wyborczego ligi.

§ Ofiarność w Ameryce. Dziennik Neto-TorJc 
World donosi, że dary i zapisy na cele dobroczyn­
ne, oraz zakłady wychowawcze w St. Zjednoczonych 
wyniosły w r. 1904 ogółem 88 mil. doi., z tych 
Carnegie ofiarował 7,900.000 doi., Rockefeller 
5,500.000 doi., a panie Reed i Wilder po dwa 
miliony.

§ Aresztowanie lwowianina w Hamburga.
Słnehacz praw, zajęty w kancelaryi adwokata dr. 
Lewickiego we Lwowie Wiktor Banach, został aresz­
towany w Hamburgu. Wysłana go tam „Narodna 
Rada" w charakterze agenta w celu zbadania na 
miejscu stosunków “migracyjnych i warunków, pod 
jakimi emigranci ruscy mogliby przesiedlaó się do 
Ameryki. Banach zwrócił się po informacje do pry­
watnych przedsiębiorców hamburskieh i towarzystw 
dla przewozu emigrantów do Ameryki, nadto sam na 
własną rękę badał te stosunki. Ponieważ kodeks 
kamy uważa wkradanie się w tajemnice przsdsię 
biorstwa za zbrodnię, aresztowano Banacha i osa­
dzono go w areazcie śledcznym. „Narodna Rada" 
zwróciła się do lwowskich władz politycznych z 
prośbą o interwencję i zaopiekowanie się uwię­
zionym.

Zamiast rozsyłania biletów noworocznych zło­
żyli: W. Podlewski z Dunajowa koron 10 dla we­
teranów. E. Passakas z Witelówki koron 6 dla 
głodnyoh dzieci. Artur Hr. Russocki koron 10 na 
fnndnsz budowy kościołów i kaplic w archidyecezyi 
lwowskiej.

Zmarli.
Ks. Jacek Stopek T. J. z Chyrowa piszą 

nam: W samą wilię odbył się tu pogrrzeb śp. ks. 
Jacka Stopki T. J., długoletniego profesora gimna- 
zyurn 00. Jezuitów w Bąkowicach. Zmarły nagle na 
udar mózgu dnia 22 grudnia śp. ks. Stopka, urodził 
się w r. 1842 w Rałutowie.

Po skończenin gimnazjum, w Nowym Sączu 
do kl VI, w Tarnowie VII i VIII i odbytym egza­
minie dojrzałości, który podówczas był jeszcze wy­
łącznie w języku niemieckim, wstąpił do semina- 
ryum duchownego w Tarnowie, gdzie między ro­
kiem 1865— 68 wszystkie egzamina zdał „cum emi- 
nentia. a odznaczył się szczególnie w językach wscho­
dnich : syryjskim, arabskim i chaldejskim.

Przez kilka lat po wyświęceniu pełnił obo­
wiązki wikarego w parafii niepolomickiei, a od roku 
( 8 74— 76 zajmował posadę kapelana, szkoły rolni­
czej w Czernichowie, gdzie zjednał sobie jako pro­
fesor religii, języka polskiego i pomocniczo niektó­
rych innych przedmiotów niezwykły mir; wydane 
mu bowiem przy opuszczeniu tego stanowiska świa­
dectwo ówczesnego prezesa kuratoryi tej szkoły za­
znacza, że „stwierdzał zawsze charakter zacny i du­
cha prawdziwie religijnego, który mu zjednał sza- 
cnnek lab dyrekcyi zakładu, jak i kuratoryi1'.

Własną pracą, krwawym trudem wyrwał się 
ten śmiały i dzielny syn górala z pod Czarnego Du­
najca z objęć ąroczej przyrody tatrzańskiej, aby ży­
cie poświęcić dla zoobycia wiedzy i nauki. I posiadł 
ją obficie, lecz tego wszystkiego było mu za mało. 
Głęboka wiara i pobożność niezwykła parły go do 
większego ^jednoczenia z Bogiem. Porzucił zdobyte 
z takim trudem stanowisko i wstąpił do nowicjatu 
00. Jeznitów w Starej wsi 1876 i\, aby w zaciszu 
zakonnem znaleść wymarzony od młodości, może 
jeszcze wśród woni tatrzańskich hal, swój ideał 
Błużby Bożej i swobodę do dalszych studyów tak 
przezeń umiłowanych. Nieugięta w*la, wytrwała 
natura góralska i tkliwa, beziuteresewna pobożność 
sprawiły, że dotarł do mety. Jaśniejący wszelkiemi 
cnotami w pożyciu i stosunkach ze współbraćmi za­
konnymi z niegasnącym ani na chwilę zapałem od- 
odał się dalszym naukowym trudom.

Gdy po r. 1880 myśl założenia prywatnego 
gimnazyum 00. Jezuitów w Bąkowicach, powzięta 
przez O. H Jackowskiego, miała się niebawem za­
mienić w czyn i trzeba było przygotować zastęp 
egzaminowanych profesorów, śp. O. Jacek podjął się 
ochocza, mimo czwarty krzyżyk na barkach, tej 
pracy i zapisał się na uniwersytet jagielloński, w 
którym między r. 1 8 8 0 -8 3  uczęszczał na wykłady 
filologii klasycznej pod kierownictwem profesorów: 
Bandrowskiego, Iskrzyckiego, Morawskiego i Kruoz- 
kiewicza, gorliwie nadto studyując slawistykę pod śp. 
zacnym prof. Malinowskim i uczęszczając na wy­
kłady prof. Creizenacha. W  ciągu r. 1884 uzyskał 
dyplom do nauczania filologii klasycznej w gimna- 
zyach austryaekich. Na tej podstawie, po otwarciu 
gimn. chyrowskiego w r. 1886 został mianowany 
dyrektorem tego zakładu i kierował nim przez lat 7 
wśród najtrudniejszych warunków. Stargawszy swe 
siły, złożył w r. 1893 ten ciężki urząd i obok pracy 
nauczycielskiej, której nie zarzucał, wszystek wolny 
czas poświęcił odtąd na pisanie słownika grecko- 
polskiego do antorów, czytywanych w gimnazjach. 
Mrówcza ta praca, wykonywana z największą su­
miennością, cechującą nieboszczyka w każdej jego 
pracy, pożarła resztki jego sił fizycznych, już i bez 
tego nadwątlonych tyloletnimi wysiłkami. Dzieła do­
konał — obecnie jest ono w rękach rady szkolnej 
krajowej — ale za to nadwerężył wzrok. Ostatnie 
lata życia z tego powodu były dla niego wielkim 
ciężarem; wszelkie jednak boleści znosił z heroicz- 
nem męstwem i głęboką pokorą chrześcijańską, zo­
stawiwszy po sobie piękny przykład niezrównanej 
pracowitości i wyzyskania swych talentów dla do­
bra młodzieży... aż do ostaniego szelążka. Sw. p. 
ks. Stopka ż pewnością zrobił w swoim zakresie, 
co kazał Duch Boży; cześć więc jego pamięci.

R. K.
§ Pogłoski • przygotowanych zamachach 

na eara przynosi RgtI Taglatt. Zdaje się jednak, 
że do pogłosek tych nie należy przywiązywać żadnej 
wagi. Forma, w jakiej podaje je pismo berlińskie, 
mianowicie, że „rząd rosyjski otrzymał z zagranicy 
raporty o przygotowujących się zamachach na cara", 
a bardziej jeszcze dalsze twierdzenie, że rząd ro­
syjski oświadczył wszystkim interesowanym sferom(?P), 
że w razie próby zamachów, zarządzi nadzwyczajne 
środki i rozszerzy i wzmocni władzę policyi i żan- 
darmeryi" — wskazują, że pogłoski te urodziły się 
w głowie jakiegoś berlińskiego reportera, niezbyt 
jednak sprytnego, kiedy wymyślił sobie jakieś o- 
świadczenia rządu rosyjskiego w obec interesowanych 
w zamachn sfer.

§ N iezw ykła rzeźnia. Od szeregu lat wzrata 
w Paryżu, podobnie jak w innych dużych miastach, 
konsumeya mięsa końskiego. Gdy w r. 1872 zabito 
na ten cel około 5000 koni, to w r. 1903 zabito ich 
36000, a w tym roku dojdzie ta liczba do 45000. 
Wobec wzrostu też konsumeyi końskiego mi-sa 
zbudowano w Paryżu przy Hue Brancia w dzielnicy 
Baugirard rzeźiię końską za kwotę 350000 fi. a w 
dniu jej otwareia urządzono świetny bankiet, na któ­
rym pierwszo miejsce zajął minister 1’oiletan.

M A Ł Y  FE JL E T O N .
Monarchowie na łowach.

Niemal wszyscy władcy europejscy oddają się 
bardzo chętnie sportowi myśliwskiemu. Najbardziej 
może ze wszystkich jest zamiłowanym w łowaoh se­
nior wszystkich monarchów, oesarz Franciszek Józef. 
Do zagorzałych myśliwych należą dalej: król Edward 
VII, Don Carlos portugalski,król duński, król Wiktor 
Emanuel III. Skoro o naczelnikach państw mowa, 
wspomnieć też należy i o prezydencie Loubecie, który 
także lubuje się w myśliwstwie.

Król angielski od lat najmłodszych brał udział 
w łowach i należy do nadzwyczaj celnych strzelców. 
Najwięcej czasu poświęcał Edward VII łowom za 
pobytu w Indy ach wschodnich, zwanych „rajem my­
śliwych". Polował zazwycząj na tygrysy. Pewnego 
razu ubił w Nepalu 6 tygrysów w ciągu jednego 
dnia. I dziś jeszcze poluje 63-letni władca Wielkiej 
Brytanii bardzo często w lasach Wolferton, w pobliża 
Sandringbam. Przed kilkoma tygodniami był król na 
łowach zganiawczych w Chatsworth. Choć teren był 
pokryty grubą warstwą śniegu, praez co łowy były 
ntrudnione. mimo ■'-1°d strzelb_ — króla, lorda of 
Grey i innych wybitnych myśliwych padało po 1000
sztnk zwierzyny dziennie. Jedną, jedyną strzelbą
ubił Edward VII w ciągu 3 dni 10.800 sztuk 
zwisrza.

Don Carlos portugalski strzela z karabinu i rs- 
wolweru tak celnie, że można go słusznie aazwać 
sswoczesnym Wilhelmem Tellem.

Gdy raz król Carlos za pobytu w Paryżu, w 
klubie myśliwskim strzelał z pistoletu o zakład, 
dziewięćkrotnie uzyskał premię. Wówczas mierzył 
Don Carlos z odległości 17 metrów, przyczem oba­
lił 16 figurek. Potem ujął w lewą rękę rewolwer i 
położvł sztuczne*™ Ł-rai;Vo

me-
„ jwi* r«won

położył sztucznego królika, który przy pomocy
chanizmu szybko się uwijał; naliczo

Król-nemrod strzela zarówno
ą ręką. Kilka razy dokonał on mistrzow­

skiej sztuki Telia. Mianowicie traflW
• /> w - __ -W

naliczono w króliku 
; aui. n.iui-nemroa strzela zarówno celnie prawą, 

jak i lewą ręką. Kilka razy dokonał 
skiej sztuki Telia. Mianowicie traflW w pomarańczę 
umieszczoną na głowie jego małżonki.

Także król włoski jest wielkim miłośnikiem 
łowów i wybornym strzelcem. Za ostatniego pobytu 
we Francyi i Anglii podziwiano prawdziwie „kró­
lewskie strzały" Wiktora Emanuela. Jeszcze celniej 
strzela królowa Helena. Na strzelnicy, urządzonej w 
willi Capo di Monte w strzelaniu o zakład, królowa 
otrzymała nieraz więcej premij, niż jej małżonek.* 
Najchętniej polnje królowa na dziki, na wyspie Monta 
Cristo, gdzie kazała sobie zbudować piękny domek 
myśliwski. Wielkiemu zamiłowaniu Heleny włoskiej 
do łowów nie można się dziwić. Wszak wzrosła w 
dzikich okolicach górzystych, pośród ludu, którege 
rzemiosłem jest myśliwBtwo. Z bronią oawoiła się 
jeszcze za lat dziecięcych. Umie ona, jak każdy prze­
ciętny Czarnogórzec, wspinać się ze skały na skałę 
i celnie mierzyć w zwierzynę. Król, znając wenę 
myśliwską swej małżonki, darował jej wyspę Monte 
Cristo, jakby stworzoną, dla myśliwych. Przebrana 
w skromny kostyum łowiecki wspina się Helena po 
niedostępnych urwiskach i nieraz zdaje 
wróciły dawne czasy pobytu 
górze.

Także młodociany król hiszpański lubi polo­
wać i wprawia się eon amorc w sztuce myśliw­
skiej. wróżąc najpiękniejsze nadzieje. W czasie ło­
wów, które się odbyły w zeszłym miesiącu w kniei 
Rio Frio, w pobliżu Segovia, ubito między innemi 
37 jeleni, z tych 20 sam król położył.

Wspomniano powyżej, że i prezydent Loubet 
lubuje się w myślistwie. Sport ten jednak utrzymują 
on w skromnych, mieszczańskich granicach i jako 
dobry myśliwy nie może się mierzyć, z takimi mi­
strzami, jak np. Don Carlos lub król Edward. Mimo 
tego jednak miał nieraz znaczne powodzenie, a po­
lowania, które urządza jesienią dla swych ukorono­
wanych gości, należą do bardzo interesujących. Pre­
zydent musiał — co w repnblice samo prze* się ro­
zumie się — wyrobić sobie kartę myśliwską, jak 
każdy inny obywatel. Certyfikat, podpisany przez 
burmistrza, opiewa: „Imię i nazwisko: Loubet
(Emil); zajęcie: prezydent republiki; wiek: lat 61; 
wzrost: 1'64 m.; twarz: owalna; włosy, brwi i bro­
da; siwe; oczy: niebieskie; usta: proporcyonalne; nss: 
detto". Reynolds.

f*? j«j, ź# 
ojczystej Czarno-

* Z Filharmonii lwowskiej. Koncert słyn­
nego artysty, nadwornego pianisty króla saskiego i 
profesora „klasy mistrzów" w konserwatoryum wie­
deńskim, Emila Sauera, który się odbędzie w dniu 
Nowego Roku, zapowiada się wspaniale. Nie tylko 
sława nstaioua znakomitego pianisty, leez także i 
świetny program przyciąga naszą publiczność. Kon­
cert ten godnie rozpocznie całą seryę popisów w 
przyszłym roku. Następny koncert odbędzie się 6 
stycznia (nie 7) prof. Henryka Marteu.

* Dr. Karol K o lisch er : „Zarys systemu po­
lityki bankowej", Lwów 1904. Nakładem księgarni 
H. Altenbegra str. 333. Autor, znany już z dawniej­
szej swej pracy, wydanej jeszcze w r. 1900 p. t. 
„Organizacya kredytu w Galicyi", podał tu obszer­
ny system polityki bankowej. Pożyteczności takiej 
książki zbyteczne dowodzić. Wraz z rozwojem życia 
gospodarczego, zwiększeniem jego intenzywności i 
napięcia, z coraz to większą, wewnętrzną jego kompli- 
kacyą, wzrasta też znaczenie interesów bankowych 
jego wpływ na całokształt interesów gospodarczyoh. 
Rosnący ogrom zadań społecznych wprost zmussa 
państwo do ciągłego odstępywania dziedzin działa­
nia publicznego innym tworom organizaoyi sooyalnej. 
Przytem zarysowują się coraz odmienne granic* 
tych dziedzin i tych pół działania. Tak jest i z ban­
kami, które też coraz ezęśoiej i w coraz większych 
rozmiarach są samorodnym tworem życia gospodar­
czego, coraz to więcej od państwa niezależnym, 
nieraz temu ostatniemu przeciwstawiającym swą własną 
potęgą. To też gdy dotychczas pod polityką bankową 
rozumiano tylko usiłowanie władzy państwowej, '  
wpływające na banki i starające sią o ukształtowa­
nie odpowiedniej organizacji bankowej, to autor w 
swej politye* bankowej poddaje szczegółowej analizie 
wszystkie czyny i urządzenia państwa lub związków 
podrzędniejszych (zwierzchnioza polityka bankowa, 
państwowa, krajowa, gminna) i samego kierownictwa 
banku (samorządna polityka bankowa), które za po­
mocą stosownej organizacyi i stosownej działalności 
środowisk kredytowych popierają rozwój kultury ma- 
teryalnej. Antor bardzo eufemistycznie wyraża się o 
zasadach polityki bankowej, mówiąc, że banki za­
wsze ostatecznie odnoszą się do jakiegoś dalekiego 
ideału cywilizacyjnego. Ale wszak polityka bankowa 
obejmuje nietylko urządzenie ale i czyny i to nie­
tylko związków publiczno-prawnych, ale także i sa­
mego kierownictwa banku. A czy autor niezna weal* 
żadnych czynów, jakiegoś kierownictwa banku, któ-' 
reby nie miały na oku jakichkolwiek ideałów cywi­
lizacyjnych. ale dążyły tylko i wyłącznie dla po­
parcia kultury materyainej i to nie kultury mate- 
ryalnej społeczeństwa, tylko jakichś jednostek jakichś 
osób fizycznych? Książka p. Kolischera jest napisana
z wielkim nakładem pracy i gruntowną znajomością 
rzsuzy. Autor zna bardzo literaturę, aż do najnow­
szych. także i polską, uwzględnia też stosunki pol­
skie dawniejszych i nowszych czasów. Książkę tę 
sumiennie możemy polecić każdemu, kto ehee się 
zaznajomić •/, polityką bankową. Dr. Z. G.
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— Sąd wyższy, stosowni* do wniosku izby 
radnej sądu kraj. karne.ą > uchwalił wypuszczenie 
takaatora zakradli Augelusa. Franciszka Limanow­
skiego n:i wolną stopę za kaucyą 6000 k. Lima­
nowski zuai luje sit jeszcze w więzi,-niu. pimfeważ 
dotychczas nie złożył kaucvi -

Ruch konstytucyjni w Rosyi.

I

Warszawski korespondent Dziennika po- 
anuńnkiego wykazując w obszernym liście, źe 
nie należy przywiązywać dużych nadzieji do 
, świtania konstytucyjnego1 w Rosyi i wskazu­
jąc, że w sferach decydujących reakeya wzięła 
gorę, pisze:

.W  ostatrich czasach po stronic reakcyi 
stanęła i małżonka cara, carowa Aleksandra Te- 
odorowna. 1 ona oświadczyła, że wszelkie ogra­
niczenia władzy carskiej są dla niej niepożądane, 
h zgubne dla domu carskiego.

— Kie czuję się powołaną do **li Marvi 
Antoniny francuskiej — oświadczyła carowa — 
a reprezentacya narodowa dąży do ukonstytuo­
wania się w taką samą assmthUe natiortale, jak 
za czasów rewolucyi francuskiej Jak tylko na 
eoś podobnego zanosić się będzie, zabiorę dzieci 
i jadę do Anglii.

To oświadczenie carowej nader silnie po­
działało na slaby umysł cara. Ztąd jego postawa 
po raz pierwszy energiczna i pozornie stanowcza 
na ostatniej naradzie ministeryalnej. Ztąd apo­
dyktyczny Aopisea na telegramie marszałka gu- 
bemii czernichowskiej. Ztąd znów k - po raz 
dziesiąty — konstemacya stronnictwa reform. 
Ztąa nareszcie nowe pogłoski o dymisji księcia 

^Mirskiego, a nawet już wiadomość, że sastępcą 
jego ma być miwster Durnowo“ .

Siedmdziesięciu radnych m i a s t a  M o ­
s k w y  wręmvło naczelnikowi miasta ks. Gali- 
cynowi adres, w którym składają mu najgorętsze 
podziękowanie za objawione przez niego wysoce 
obywatelskie cnoty przy sposobności przewodni­
czenia na posiedzeniu dnia 13 listopada, które 
po wszystkie czasy pozostanie pomnikiem histo­
rycznym przebudzenia się narodu rosyjskiego. 
W adresie zaznaczono z naciskiem, źe ks. Gali- 
cyn wobec panującej między n*m a radnymi zu­
pełnej harmonii zapatrywań muźe wśród wszel­
kich wypadków postępować ze spokojną świado­
mością całkowitej, niezmienionej solidarności z ra­
dnymi Ks. Galioyn podziękował radnym za adr̂ .-, 
i podniósł, że jest świadom obowiązków za- 
stęncY i'ininvch miejskich rosyjskiego obywatel­
stwa i spodziewa się, że w radzie miejskiej do­
zna wszechstronnego poparcia.

K.dku prufesoruw i prywatni docenci u n i ­
w e r s y t e t u  w M o s k w i e  przedłożyli 
radzie uniwersyteckiej wniosek z protestem prze­
ciw gwałtom, dokonywanym dnia 19 bm. na 

l  studentach. Senat uchwalił jednogłośnie na razie 
zbadać okoliczności, które sprowadził* maidte- 
stacye w dniu 19 bm. Jak słychać, większość 
profesorów i docentów żąda stanowczo wyjaśnie­
nia przyczyn v studenckich demonstracvj i przer­
wy w studyach. Przeważa zdanie o konieczności 
zupełnej autonomii na uniwersytecie, ta zaś by­
łaby możliwą tylko w razie zaprowadzenia „po 
rządku obywatelskiego** w Rosyi.

Artykuły kapitana Klado przeciw zarządo­
wi marynarki, odbiły się potężnie w prasie tak­
że prowincyonalnej. 1 jakkolwiek sprawa ta nie­
ma żadnego związku z zabiegami ks. Mirskiego, 
przeciwnicy jego umieli wmówić w cara, że te 
ataki są skutkiem liberalizmu ks. Mirskiego i 
wolności, jaką nadał prasie.

Witte, prezes komitetu ministrów, energi­
cznie popiera ks. Mirskiego i jest nadzieja, źe 
przynajmniej poruszona przez tegoż reforma pra­
wnego położenia włościan, którą Witte szczegó­
łowo z wielką zręcznością wypracował, nie zo­
stanie odroczoną, choćby wszystkie inne żądania 
ks. Mirskiego odłożone zostały.

W  narodzie ruch nie zasypia i Pobiedo- 
„ noBcew doczekał się srogiej porażki. Za jego po­

wodem przyszło do skutku zgromadzenie mar­
szałków szlachty, które miało być użyte przeciw 
zgromadzeniu ziemstw. Uchwały zjazdu marizał 
ków przeraziły jednak Pobiedonoscewa i reakcyę. 
Uchwały jego metylko nie pozostały w tyle poza 
ochwatami ziemstw, ale nawet jeszcze dalej się­
gną. Pobiedonoscew z kretesem się zawiódł na 
szlachcie rosyjskiej.

(Tel. Gae. Nar.)
O rd  27 grudnia. Dum* prosiła o pozwo­

lenie zwołania kongresu reprezentantów miejskie­
go samorządu do .jednej ze stolic. Kongres 
ten miałby obradować nad sprawami, należącemi 
na podstawie ustaw do „akresu dum.

Moskwa 27 grndnia. Zgromadzenie ziem- 
stwa tuteiszej gubernii zostało dziś otwarte. Prze­
wodniczący ks Trubeckoi wr/łosił mowę, w któ­
rej wskazał na ciężkie położenie Rosyi i na ub»- j 
lewanią godną wojnę z Japonią, której koniec 
■widno przewidzieć, jakoteż na ciężkie ekono­
miczne przesilenie i wewnętrzną dezorganizację 
państwa. Wszystko to cięży jako ciąikie jarzmo 
na ludzie rosyjskim i dało powód do silnego 
wzburzenia nerwowego.

Książę zaproponował, aby przedłożono ca­
rowi rezolucyę w sprawie ufundowania 300.000 
rubli na poparcie sprawy budowli «ekolnvch a 
<tlr uczczenia urodzin następcy ■ troau i ażeby 
.proszono cara, aby fundacja nosie* nazwę „im. 
.■wrewicza A leksieja“ .

Da*e.j zaznaczył, że słowa ministra spraw 
wewnętrznych o jego zaufaniu do ludu dają 
ziemstwom nową się. Ziemstwa spodziewają się 
od cara. że bliską jest już przyszłoś'-, w której 
za wolą cara ustaną obecne rządy biurokratycz­
ne, w której car da zastępwm woino wybranym 
ludności współudział w ustawodawstwie, ażeby 
z ich pomocą władza carska się wzmocniła, a 
państwo odżyto na niewzruszonych podstawach 
sprawiedliwości, osobistej nietykalności i równo­
uprawnienia wszystkich obywateli, jakoteż na 
jydMawie wolności słowa, tak. ażeby powstały 

>we • ęzły miedzy tionem a narodem.
Na podstawie wywodów przewodniczącego 

łożono adres do cara, Klory przyjęto większo- 
»ą głosów.

Petersburg 27 grudniu. Prcmitdstw. Wie- 
‘w k  wywodzi: Życzenia reform, wyrażone przez 
slersburską konf*r»ricyę zastępców ziemstw, są

w prasie i na rozmaitych 
sposób nielegalny także w 
Pod wpływem osobistości, 

iueść do życia publicznego 
igo niepokoje i chcą wzburzenie 

dla swych celów, urządziła 
ież w rozmaitych miastach bu­

lenia i oświadczyła, że jest ko- 
niecznem wyśfbsować do rządu rozmaite żąda- 

która iednakże sprzeciwiają się głównym 
j zasadom niezachwianego rosyjskiego prawa pań 

stwowego. Urządzano demonstracye na ulicach, 
podczas których stawiano opór policyi i władzom. 
Tego rodzaju ruch przeciwko istniejącej formie 
państwowej jest obcy narodowi rosyjskiemu, któ­
ry raczej wiernie stoi przy starych zasadach po­
rządku państwowego. Ruch ten usiłuje wywołać 
ogólne niezadowolenie i przybrać powszechny 
charakte- Zapominając o ciężkich chwilowo sto­
sunkach, w zaślepieniu przez złudne nadzieje, 
które przywiązują do radykalnej zmiany uświęco­
nych przez wieki filarów rosyjskiego życia pań­
stwowego, pracują te osoby nie zdając sobie mo­
że z tego jasno sprawy, nie na pożytek Rosyi, 
tylko na pożytek jej wrogów.

Rząd zobowiązanym jest wystąpić przeciw 
wszelkim tego rodzaju usiłowaniom, które nara­
żają porządek państwowy i spokój publiczny, 
oraz chronić porządku w pańatwie. Dląjtefo prze­
ciw każdemu naruszeniu porządku i spokoju 
na każdem zgromadzeniu o charakterze wrogim 
dla rządu, musi się wystąpić tak się też staniu 
za pomocą wszelkich ustawowych środków. Win­
ni, a szczególnie stojące w służbie państwowej 
osoby zostaną pociągnięte do ustawowej odpo­
wiedzialności. Instytucye miejskie i ziemskie, 
jakoteż stowarzyszenia każdego rodzaju zobo­
wiązane są pozostać w gran cach przyznanego 
im zakresu działania i nie poruszać spraw, nad 
kluremi obradować nie majs zupełnie pełnomoc- 
n;ctwa. Prezydenci organów samorządu i sto 
warzyszeń są odpowiedzialni za dopuszczanie 
takich kwestyj pod obrady. Organa prasy muszą 
wobec tego rodzaju zdarzeń a świadome ciężą­
cej na nich odpowiedzialności, starać się o ko­
nieczne uspokojenie społeczeństwa

tT k a a  o a r a  o  r a f o r m a c h
Pet-rsburg 27 grudnia. Gar wystosował 

uo senatu następujący ukac o pro jekcie  uzu­
pełnienia porządku państw ow ego:

„ Według świętej spuścizny naszych ukoro 
nowanych przodków nieustannie myślimy o 
szczęściu powierzonego nam przez Boga państwa 
a przy niezmiennem strzeżeniu niewzruszonych 
zasadriczych ustaw państwowych, uważamy za 
zadanie rządu niezmordowaną jego troskę o po­
trzeby kraju, przyczem należy rozróżnić wszystko, 
co rzeczywiście odpowiada interesom rosyjskiego 
narodu, od błędnych kierunków, spowodowanych 
przez przemijające okoliczności. Jeżeli p o t r z e -  
b a tej lub owej z m i a n *  o k a ż e  s i ę  
d o j r z a ł ą ,  wówczas u w a ż a m y  z a  k o ­
n i e c z n e  p r z y s t ą p i ć  d o  j e j  p r z e ­
p r o w a d z e n i a ,  nawet gdyby zamierzone 
przekształcenie wywołało zarazem zaprowadze­
nie ważnych nowości w ustawodawstwie. Nie 
wątpimy, że urzeczywistnienie takiego przed­
sięwzięcia znajdzie zupełne zrozumienie u dobrze 
usposobionej części naszych poddanych, którzy 
prawdziwe szczęście ojczyzny widzą w popiera­
niu pokoju państwowego i regularnem zaspoko­
jeniu codziennych potrzeb narodu.

Stawiając na czele naszych trosk myśl, 
jakby najlepiej mógł być uregulowany tryb ży­
cia najliczniejszego z naszych sunów, mianowi­
cie s t a n u  w ł o ś c i a ń s k i e g o ,  dodaje­
my, źe sprawa ta odpowiednio do naszych wska­
zówek jest p r z e d m i o t e m  r o z t r z ą s a -  
n i a Równocześnie z dokładnem, przedsięwzię- 
tem na miejscu badaniem początkowych zamia­
rów ministra spraw wewnętrznych, odbywają 
się narady wybranej komisyi, złożonej z naj- 
doświadczeńszych osób najwyższej administracyi, 
o najważniejszych kwestya-h życiu włościańskie­
go. na podstawie doświadczeń, które przy bada­
niu ogólnych potrzeb stanu rolaiczego uzyskano 
w komitetach miejscowych. Rozkazujemy, aby 
ustawy o chłopach, mające być wydane na pod­
stawie tych prac. b y ł y  w z g o d z i e  z 
o g ó l n e m  u s t a w o d a w s t w e m  p a ń ­
s t w  o w e m i aby przez to ułatwione było za­
danie trwałego zabezpieczenia doli tego stanu 
którego przynależni ukazem cara oswobodziciela 
uznani zostali za zupełnie wolnych obywateli z 
pełnemi prawami.

Uwzględniając inne potrzeby ludno ;ci uwa­
żamy za niecierpiące zwłoki uregulowanie pań­
stwowego i publicznego życia Uważam*- za ko- j 
nieczne:■

lj ażeby przedsięwzięto skuteczne ząrzą 
dzenie dla ochrony zupełnej mocy ustawy jako 
najważniejszej p o d p o r y  t r o n u  i państwa 
autokratycznego; aby nienaruszone dla wszyst­
kich r ó w n e  s I. o s o w a n i e u s t a w  uważane 
było przez wszystkie nam podległe władze we 
wszystkich miejscowościach za pierwszy obo­
wiązek którego nie spełnienie pociąga za sobą 
ustawową odpowiedzialność w każdym wypaiku 
samowolnego postępowania. W ten sposób t ym 
osobom, kture poniosłv szkodę przez samowolne 

.postępowanie, mają być ułalwioue ś r o d k i  
d o  u z y s k a n i a  p r a w n e g o  w y r o k u ,

2) ażeby poru czy j miejscowym i miejski.n 
instytucyom możliwie r o z s z e r z o n y  u d z i a ł  
w a d m i n is Ir a c y i rozmaitych gałęzi dobra 
publicznego n a d a j e m y  im w tym celu ko­
nieczną s a m o d z i e l n o ś ć  w g r a n i c a c h  
u s t a w o m  v c h- Pod tymi samymi warunkami 
mają być powołam zaslępe* wszystkich warstw 
interesowane) w sprawch miejscowrch ludności 
w celu możliwie skutecznego zaspokojenia jej 
potrzeb. Oprócz i s t n i e j ą c y c h  dotychczas 
zienąśtw powiatowych i gubernialnych mają się 
ut worzyć d a l s z e  i n s t v t u u y e d l a  
a d mi  ni s l r a o y i spraw lokalnych na obsza­
rach mniejszej rozciągłości..

31 aby dla s t r z e ż e n i a  r ó w n o ś c i  
o s j  b W n z y s k i c h  s t a n ó w  orzed są­
dem zaprowadzona została konieczna jedność w

porząciku sądownictwa w państwie i aby zo­
stała zapewniona odpowiednia s a m o d z i e l ­
n o ś ć  z a r z ą d z e ń  s ą d o w y c h .

4) aby dla dalszego rozwinięcia poczynio­
nych przez nas zarządzeń dla o c h r o n y  l o ­
s u  r o b o t n i k ó w  we fabrykach i warsta- 
tach i w rękodzielnictwie starano się o zapro­
wadzenie p a ń s t w o w e g o  u b e z p i e c z e ­
n i a  r o b o t n i k ó w .

5) należy przejrzeć wvdane za czasów bez­
przykładnego ponawiania się zbrodniczej czynno­
ści wrogów porządku publicznego u s i a w y 
w y j ą t k o w e ,  których używanie połączone 
jest ze znacznem rozszerznniem kompeteneyi 
władz administracyjnych, przyczem należy się 
starać o możliwe o g r a n i c z e n i e  obszarów, 
w których postanowienia wyjątkowe mają być 
stosowane, jakoteż o to, by wywołane przez nie 
ograniczenia praw osób prywatnych tylko w tych 
wypadkach następowało, gdzie rzeczywiśnie bez­
pieczeństwo państwa jest zagrożone.

6) Dla wzmocnienia mojego w manifeśeie 
z 11 marca wyrażonego niezłomnego serde­
cznego życzenia, aby uświęcona przez zasadni­
cze ustawy państwa toleraneya w s p r a w a c h  
w y z n a n i o w y c h  była przestrzeganą, poddaje­
my rewizyi ustawy o prawie sekciarskiem i o 
osobach wyznań nieprawosławnych i niechrze­
ścijańskich, a obecnie niezawiśle od tego wyda­
jemy także pod względem administracyjnym od­
powiednie zarządzenia dla usunięcia wszystkich 
niewymienionych wyraźnie w ustawie ograniczeń.

Należy przeprowadzić rewizyę istniejących 
rozporządzeń, które ograniczają p r a w a  e u- 
d z o z ; e m c ó w  j a k o t e ż  p o d d a n y c h  na pe­
w n y c h  o b s z a r a c h .  Z liczby tych r o z p o ­
r z ą d z e ń  należy w przłozłości tylko te utrzy- 
my wać w mocy, które są konieczne w interesie 
państwa i z widocznym pożytkiem dla rosyj­
skiego narodu.

8) ażeby z istniejących obecnie rozporzą­
dzeń o p r a s i e  usunięte zostały z b y t e c z n e  
og  r an i cz  s n i a i aby słowo drukowane zo­
stało ustawą jasnu określone, bv przez to prasa 
swojska odpowiednio do postępów oświaty i na­
leżnego jej z powodu tego znaczenia otrzymała 
możność spełnienia swego wyższego posłannictwa 
jako prawdziwa zwiastunka rozumnych dążności, 
dla pożytku Rosyi.

narządzając na tych podstawach szereg 
wielkich przekształceń wewnętrznych, które już 
w najbliższej przyszłości nastąpią, z których

I część podług pierwej przez nas w ydanych wska­
zówek jest już przedmiotem badań, uważamy 
przy rozmaitości i ważności tych przekształceń 

|za stosowne postanowić, ażeby dla obradowania 
nad środkami dla możliwie rychłego i zupełnego 
urzeczywistnienia tego zadania w y b r a n y  by 
k o m i t e t  m i n i s t r ó w .  Nakazujemy komitecó 
w ministrów zbadać w każdej z przytoczonych 
spraw, jak nasze zamiary jak najlep.ej mogłyby 
bvć urzeczywistnione i przedłożyć nam w prze­
ciągu najkrótszego czasu swe uchwały o dal 
szym rozwoju zarządzeń w przepisanym po­
rządku. O dalszym toku znajdujących się w wy­
pracowaniu spraw ma komitet nam donosić 
MIKOŁAJ1*.

można odrazu naprawić złego, spowodowanego 
długoletnim nierządem. Ponieważ atoli rządy 

i obecnego króla serbskiego przepełnione są du­
chem konstytucyjnym można mieć nadzieję 

, szybkiej poprawy gospodarki finansowej. Dlatego 
! należy być spokojnym o przyszłość iinansów 

Serbii.
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nie! Zsprtim sio tyIk->, jayby ni*
odkupie j.i. iśeionku. ho test mi całkiem zby-

7 Rumunii.
Bukaresz! 27 grudn ia. Prezydent mi­

nistrów Stourdza zawiadomił parlament, że mi- 
D’ s t r o w ie : spraw zagranicznych i, spraw we­
wnętrznych podali się do dvmisvi Sprawy za­
graniczne objął tymczasowo Stourdza a wewnętrzne 
Haret, minister oświat*.

Sa sny, po kładą się 
Na pierś, jak c. żki kamień 
Sa sny. co dca  nam 
Pi zi-c idm di ró| o:ia:i!i.-ń.
lak o w o ludzkie sin, 

dest *TfJ‘ ludzkie żreie :
Ka/, chmury kł mą się,
Raz słońce :-/ii w l><ekif-ie.

Hrabina Dlonlignoso.
Salebiirg 27 grudnia. (Tel. wł.) Od hr.tbiny 

1 Monngnoso nadeszła z Florencyi do rodziców 
wiadomość, że hrabina przybyła tanu i prosi, by 
ją matka odwiedziła. Wiadomo bowiem, że hm- 

. binie nie wolno wstępować na leryloryum 
aus ryackie, cesarz bowiem zabronił jej tego. 
Obawiano sie, że hrabina z Drezna uda się do 
Salcbiirga do rodziców, dlatego polieya miała 
nakaz nie wpuścić hrabiny do Salcburga.

Z rynków towarowych.
WNdeń 21 grudnia. (Tc!. *-ł.l Zmiaim pe 

i wietrz- n<:ji ** y v arła wcale wrażeuia mi g:«łdc ani 
! na cen poili któw, Pdożen.e na targu nie zmie-

Bal u 27 grudnia Robotnicy naftowi za­
przestali pracy.

Wojna.
Marszałek Oyaina przeniósł swoją główną 

kwaterę, jak słychać, do Liaojanu. / Tokio bę­
dą mu przysłane zńaczne posiłki w piechocie i 
artyleryi. Z Mandżuryi słychać tylko o diobnyeh 
utarczkach forpocztowvch. Panują znowu mrozy.

Biuro Reutera donosi z Tokio, że d. 24 
bm. zdobyli Japończyci o trzv kilometry na po­
łudnie od fortu ..203 metrów1* pagórek Ilojan- 
szukas. że w jedoym z fortów rosyjskich p o ­
wstał wielki pożar od granatów japońskich, tu­
dzież że jenerałowie Kondratenko t llmuw po- 
ledz mieli a jenerał Fock raniony został.

Od armii oblężniczej z pod Portu Artur* 
nadchodzi wiadomość, że d. 25 bin. obsadzono 
Talinchiatun i że wszystkie wysunięte naprzód 
fortyfikacye rosyjskie zna.dujące się przed p u - 
wem skrzydłem japonskiem dostały się w ręce 
Japończyków.

Standard donosi z Tok o, że Japończycy 
po gwałtownych walkach, w ostatnich dniach 
stoczonych, opanowali cały łańcuch fortylikacyj 
górskich od fortu 203 metrów do Talinchiatun. 
Rosyanie stawiali bohaterski opor walcząc roz­
paczliwie o każdą piędź ziemi i kilkakrotnie na 
wet udało się im utracone pozycye odebrać, 
ale ostatecznie musieli uledz przeważającym si­
łom japońskim. Oficerowie, którzy dowodzili od­
działami japońskim podczas ataków na pozycye 
rosyjskie, inają być wszyscy lżej lub ciężej ra­
nieni ; bardzo wieiu ich także zginęło. Ogółem 
straty po obu stronach bardzo wielkie. W tych 
dniach odbędzie się podobno decydujący atak 
na główne forty portarturskie.

Bnu k rulainaj we Lwowie
Lwów dnia 27 grudnia
Dziś notujemy za 30 K;'Ogromów ioco Lwów 

atut a! koronowa 
Pszenica fOjdwa od H-fiil do f> BO, pszenica na 

tnuiina trfo do 8’tiO. Zyto gotowe 6 70 do nSO. żyto 
n«t Itr ni ma G.fO do (i-W) Owies obi urzny gotowy 6'80 
do 7-— Owies obroczny na terminy U.50 do Ję­
czmień pastewny icou do ii-80, jęczmień browarniany 
7-25 do 7 Rzepak łono do 10-75. Lnianka O.— do 
O--— Groch pastewny fi f.U do 7 —. groch do gotowa­
nia 8-S0 do Ś-'0. Wyka 7-00 do 7“Z5 Bobik 0 8ó do 

Hrtscrka 7-50 do s --. Kukurudza nowa za 56 kilo 
f  75 do S'00. chmiel stary za 56 kilo 280-— do ZiO - , 
Kcaiczym .czerwona fi5'— do 8-7-— koniczyna biała 
55-— do 65 —, koniczyna szwedzka < ó-00 do 70.00. Ty­
motka 21'— do 28-—

Spirytus par,t.ae Tarnonoi za 50 litr. nowy 
o.l 4*-75.

Budapeszt ( dnia 27 grudnia. Kurs w koro­
nach i po r.fi ulg Notowuno pszenicę na kwiecień 10 t4 
do In J5. na październik '̂81 do 8'82. ź-rto na kwiaetań 
7 Uł—7'95. owies na kwie< leń 7-21—7-Ź8. kukurudza 
na maj 7 G5—7-fifi. Rzepak na s cupień 11 SO-.lf^o. 

Oferty na pszenicę: mierne 
Chęć kupn*. słali,
Usposobieniu : bez ochotv.
Wian powietrza: pięt nie!

Z rynków pieniężnych.

relegramy i telefonematy.
Sprawa zapomóg.

W iedeń 27 grudnia. Jak donoszą do pism 
czeskich z Wiednia, rzad postanowił w naj 
krótszym ^zasie zarządzić na podstawie S 14 . 
wyasygnowanie z funduszów państwowych od ' 
powiednich kwot dla przyniesienia pomocy ludno­
ści, dotkniętej klęskami elementarnemi. Odnośne j 
rozporządzenie ma być wydane v* najbliższych 
dniach. W tutejszych iedrfąt kompetentnych sfe- i 
raeh twierdzą, że doniesienie powyższe pism cze- j 
skich jest przedwczesne.

T elegram y D u o t y  H erod ow ej -.

Mobllizacya rosyjska.
W ilno 27 grudnia. (Ros. Agencya lei.) Mo 

bilizacya odbyła slę w całej gubermi w zupełnym 
j p irządku, w Lidzie przyszło do nieznacznych 

r o z r u c h ó w .
Ł óAź 27 grudnia. (Ros. Ag. lej.) Około 40 

do 50 osób przeciągało głównemi .ulicami mia- 
; sta niosąc czerwonv sztandar i rozrzucając pro 
: kłamacyę wśród okrzyków „hurra1*. Gdy prz; ■
' była polieya d e m o n s t r a n c i  o d d a l i  strzały.
1 przyczem jedna osoba została zabita, 1 policyant 
jest śmiertelnie ranny, 1 kozak lekko ranny, 4 

1 osoby aresztowano. Pulicyi udało się tłum roz 
prószyć.

Nlobilizacya japońska.
i T ok io 27 giudnia. (Biuro Reutera). Miasto 
przepełnione jest wojskiem podobnie jak w cza- 

' sie *vybuchu wojny. Żołnierze umieszczeni są 
nietylko w koszarach, lecz we wielu prywatnych 
domach. Armia marszałka Oyamv ma być u/.u- 
pehrona do pół miliona żołnierzy.

Jego artylerya otrzyma ogromne posiłki. 
Wydano szczególne rozporządzenia, ce'em obro­
ny Formoz*' i wysp południowych przeu flotą 
bałtycką. Połączenie kolejowe z anuią mandżur­
ską jest bardzo dobre. Podróż z Tokio do Liao- 
ljanu trwa tylko 6 dni.

P * « y i  dnia 27 grudnia n .iii gmłdr 
Trzy iirdcentowa renta 07-G'i. Mata 21-20.

F r * * k lu i f  dnia 27 grudnia. Diełaa *t .a-
niczna. * ustiyackie kredyty 21£-—. Kolej państwawa 
—1—. Alpiuy —•— Di ts eon to 000-00- Laura —■—.

B erlin  27 grudnia. Zamknięcie giełdy. Ban­
knoty austryaclut 8 *— (podług obliczenia piucenta- 
wego. Spirytus — . Ausuyac «.ie kr ody ty 85- . Dis
Oommanait. —•—.

W ie d  iA 27 grudn i Telegram „Gazety- Na. 
rodowej11). Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 8# 
popołudniu. Akcye austr* ackiego zakładu kredyto­
wego G75 50. Węgierskiego zakładu kredytowego 803 75 
Anglobanku ^1-25, U|ii"nbanka 35G-—, Bauka dla 
krajów koronnych 418-2"', Bank’ ereinu 51100. Boden- 
cn-ditn iiG8— , galicyjskiego Banka hipotecznego 545-00 
kolei państwowych 64000, kolei południowej 87’75. 
tramwaju A. — , B. — •—, kolei Elben‘ hal 413-00, 
kolei północnej 5405. kolei czirmowieckiej «83-—, 
a]pmv '  i0 25. Rimn Muranya .'18 (0, praskiego ‘ owa 
rzystna żelaznego 2371. fabiyki broni r'>3l —. areckia 
tytoDiowe 33 —■-, galicyjskiego karpackiego Towarzy­
stwa naftowego 1060. oblig. węg. indemniz. 07-80, 
renta majowa 100’25, ansti-yacka renta koronowa 
100-35, węgierska renta koronowa 97-96. 56-let. listy 
Towarzystwa kred ziemskiego 99-25, 4-proeentowe 
listy bankn hipotecznego &  e'i. 4 i pół procentowa 
listy banku krajowego lfli łu, p.gicentoue listy Ban­
ku hipotecznego 1 12. 4-orocentowe Banku kraj. 9940, 
4 i pól pre Banku njaj. 101-90. 5-proc-mtow#' komu­
nalne obligacye Banku kraj. K- -io  4 procentowa g a ­
licyjskie oh ’ igacye propin- 99'8il, 4 procentowe gaUc. 
pożyczki krajo*.'*) z r. 1893 9*i'45, 4-procentoWa p o ­
życzka mias ta Lwowa 97 70, losy tureckie 1Ź10::, 
marki 117-G5, ruble 253-50.

H A O E f i i  *  0® B
(Za tę rubrykę Re aki y i  nie odpowiada.

natarrJn *

szcaw aalkaiłczna
Bilet - wizytowe,zaproszenia śli,bn«i balowe, etykiet* 
jednokolorowe i barwne, karty adresowe, na­
główki na listy i koperty, dyplomy obrazy, ma­

py, nuty, ogłoszenia i t. p.
w y k o n  u je

Traktaty  z Niemcami
Berl:n 27 grudnia (Tel. wł.) Termin ze­

brań.a się przedstawicieli austry^ckieh i węgier­
skich! 2 niemieckimi w sprawie sfinalizowania ' 
traktatu handlowego, jeszcze nie jest oznaczony. ! 
Trudności polegają teraz — jak wiadomo —  na i 
przepisach konwencyi weterynaryjnej, lecz jak 
słychać nie tylko treść konwencyi stanowi trud­
ność, lecz sprawa przeprowadzi nia przepisów 
weterynaryjnych w praktyce Przedstawiciele i 
rządu auslryackiego żądają ustanowienia kiau- : 
zuli lojalności, poidobnej jaką Szelt w swoich ' 
rokowaniach z Koerbere-n umieścił w ugodzie 
austro-węgierskiej.

Sejm węgierski.
Budapeszt 27 grudnia. (Tel. wł.j. Dnia 

28 grudnia zbiera się znów sejm węgierski. 
Optymiści sądzą, źe może się uda wynaleźć wyj­
ście i doprowadzić do kompromisu, na podstawie 
którego opozycja zgodziłaby się na uchwalenie 
2-m'esięeznego prowizoryum budżetowego. Wię- 
kbzość sądzi, że po nieudałych pr ibach i inter- 
wencyi Andrasseeo wszelkie nadzieje zniknęły. 
Sejm będzie 4 stycznia odroczony, a notem nie 
wiadomo co się stanie.

Budapeszt ź7 grudnia (Tel. wł,). Hr An- 
drassy ogłasza w Budopesti Hirlap pismo o- 
twart.e, w ktorern powiada, że po oświadczeniu 
Tiszy. iż posiadając zaufanie korony i wię­
kszości kweslyi swej dymisyi pazydent ministrów 
me uważa zu nadającą się do dyskusyi, — do 
kompromisu nie doprowadź'

Z Portu Ai tu ra .
Londyu 27 grudnia. Daily Tclegraph do­

nosi z Tientsinu: Posłaniec z Portu Artura do­
nosi. że Japończycy 22 bm. nad ranem w sile 
około 50O0 ludzi atakowali północne forty i za­
jęli wiele szańców, oraz dotarli do stop góry. 
na której ustawione były działa rosyisk/e. O- ] 
»ień z tych dział zadał Japończykom wielkie 
szkody. " |

Następnie rozwinęła się gwałtowna wałka j 
Japończycy stracili 8 ) jeńców i ukoio &ł /-.ab 
tych, • rannych, wiole broni Japończycy zaata 
kowali północae pagórki koło Lceszauu. Oba
s k r z y d ła ja p o ń s k ie  z a j ę ł y  w s z y s t k i e  f o r t y .
iworzące ramy zewnętrzne fortow głównych.

Słychać, że jenerał Nogi jest ciężko chory 
wskutek ran.

I M  al f l i tograficzny
i f i r i ^ r i  W t e r a  i S p ó ł k i ,

I>h ó « ,  L y ( , / a k ó * v

OKULISTA 
I > r „  Ł F O J T  O  i n E M

mieszka prz\ ul. Sienki*y * z* 1. & (d*wni*j
ul. Krętu)

Flota baUycka.
Paryż 27 gruJnii*. PYlt-rsburski l<iMê p"udnnt 

dziennika Echo de PafiS thmosi, że uważają za

Zakład wotiobczntczy =  
dr. A. Chramca w Zakopanem
otwarty cały rok. — Gentr»lue ograewami* — 
Sw atło elektryczne. — K analizacja. W o­
dociąg — Nowo urządzone łazienki. — Cena 
od osoby 8 koron dzianinę z oałem utrzyma­

niem. — Prospekt* na żądani*.
prawdopodobne, iż admirał Rożd-stwionski z Kulty -
rk.i flotą pojadzie dokoła południowych wybrzeży 
Australii, by nie narażać Sir- ua nieprzyjacielskie 
ataki koło wysp Runda.

" i s  ;,;r wino-uermiIth-

Trzecia *}skaclra rosyjska.

tańsze jest
światowi' znane. '.T/.niaen. tułąWek i porimee. 
ai-otyt. Deserowe wino. —We weiystk. iepsi. 
e k k p a A  do nabycia.—Owaitć U: CKrWSlIJ atyk-
Prpw. winiernia F. RiGC, Trenie jpnj. Tyrou

Petersburg 27 gr. (Tl. wł.) H tę  'ton"--:. Że 
trzecia c&kad.a wyjedzic w dwu grup.)<.-!■. Pierwsza 
grupa w  ruszy jeszcze w ciągu .‘-tyczu i u.

/  V T l ! O L ł <> A  r O h

WŁADYSŁAW KWASNlEWICZ
l . a o w .  u l .  A k a d e m i c k a  S

'F tt i

Kanonizacye.
Bzy ui 27 grudnia. Dziś przed pnłudwem i 

w odświętmi" przystrojonym i oświetlonym ko­
ściele »w. Piotra odbyła się uroczystość kanu- 
nizacyi zakonnika OD. Augustyno.* Stefana 
Bellesini Na tę ceremonię przybyli 11 :zni kardy- 
nało* ie ora/ deputacye z miasta Trydentu. Po' 
południu Papież ndprawi odora‘ *c do świętego.

W rozdrażnieniu
Jako nur/iozoua i>vłAm di" i>tog Tnek:-u:i- 

łu lria, jaku żonie ciągb* trfi w irooJ." przy gania. 
Ciekawa jestem, co w* myśli, jak będę w d"w » ? ...

wykonuje wazelkie roboty introligatorskie 
po cenach najtańszych.

Z Serbii.
grudnia. SkupsztyriaBelgrad 27 grudnia. Skupsztyria rozpo- 

(iżęłs dvskusvę budżetową, którą zagaił minister 
sk.ujiu. przedstawajac w swem expose. stan fi 
nunsowy kraja. Minister zakończył uwagą, że uie

Skromu - wymagania.
Przyjaciółka : Widzę u ciohie ;-udałkg z af­

gan mi.
Stara pauiiu: ly ja kąiii.uu zapalaiu cygaru,

petaui ] 11 ■.1111 u i t * v\ ino.ii-m tnii-szkańku. jak gdvl,v,n ■ 
była iihpnwdę zaiiiy-uu.

PruktycKiiy.
Zwracam panu jnur*Won' k zki :v.yiu n *, ! 

przecież kouh-iin iiincg"
MWżrhf mi pani oiu-uda pizyiuijuiniuj wska-

P r/y jech a li do Lwowa d. 2? grudnia.
Uotd Europejski (AlbtiWt Szkowrona' P.. 

Itr Prulft-ńska i. Royvi, ptuWz. hr. Pruszyńr.i z 
Żóik'.'i, .1 lir. 1 lulijuński 7e Lwowu, T. Małecki z- 
koazlaki, nr. R. Laągiiank ze Srarcjsoli, L. Jasiń­
ski z Tarnawy, W. Żurowski /. Dlmaciey, St. Dwor­
ni-k> t 1- r.zttrIiniczakiewic-z z* Saiu-
i„.ra, di. KfSłowski •/. Druhut*•■ „a, di. T. Rktn*i*«r- 
ski 7, Hoiudi-aki.

adres tego kS-y.l-śtiwr.a.

T T
- J » apslusse, Cylinu nr Scotta^Chrystysa, Borsn- Zdzisław Zdanowicz w KrakowiąM:

J  lino, Pichlera poleca Onnniki -a żądanie w ysy ła  opłacona. |I. I ł n w k a w a l i a  a .  Tel. *16

, i
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Życic za
2&

przez
D jt r j t lu  Thed«n„ r

(Z  niemieckiego).

(Ciąg dalszy.)

śmiewać się z tego nie mam zamiaru, bo nie 
godzi się żartować z nieszczęścia, a dla biednej 
dziewczyny żywię szczere współczucie.

Owo współczucie widocznem było na po­
czciwej twarzy Klausa.

— Pozwoliłem sobie zrobić z tego względu 
j uwagę naszemu staremu — ciągnął dalej Goede 
j z niezwykłą powagą — wyrzucałem mu, że się 

^   jv  u i _ lnie wstydził, będąc zwiastunem nieszczęścia,
-  Nie ci d w ą P n ie  koehają s l f ^ z a j e -  i ^  pogardliwych dla zmarłego wyrażeń. Tak 

mnie -  żartował dobrodusznie Goede. i Sł? nie P dzi : doprowadzić to może do pasy.,
-  Na których z dwóch cięży wina takich Ijak też doprowadziło pannę Jadwigę . tego 

nieprzyjaznych stosunków? -  wtrącił Metsch. i czternastoletniego podlotka, pieszczoszkę Hanse-
-  Eh I rzecz względna; można obwiniać o ! na. Ładna małpeczka nasrożyla się i tak przy- 

io  potrochu tak jednego, jak drugiego. ] cięła naszemu staremu, że umykał jak zmyty!
-  A  Pan z tego powodu znosisz przy-i Goede odłożył gazetę, spojrzał na zegarek

krości i ' dod a ł:
  jj^ij^imniej, łaskawy panie —  zaprote- r —  Jakże czas leci! Za kwadrans muszę j

stował Goede znam słabe strony obu * nic Juz bvć Przv pracr. Jeśli pan życzysz sobie wi- j
sobie z nich nie i ’obię. Każdy ma swoje fan ta- . dzieć ze starym a zaopatrzyłeś się w parę łokci;
zye przywary. J e ś i ' przyznaję pe- _ cierpliwości, to ci one wystarczyć mogą. Zosia-j
wne z .lety on nie pt.'•winien od wszelkich za- , wiam panu na rozrywkę dzienniki; wędrują one j
sług odsądiąć naszego starego. Wszystkim tym zrana do starego, a w południe do mnie. Gazety
nieporozumieniom° yinne przeklęte... raczej sza- , berlińskie, przychodzące z poczty p > południu,
nowne białogłowy. Jak gdy’ 1’ Y dziedzic z Neu- odczytuję wieczorem. Było w nich doniesienie
hude nie mógł dostać innej, a'żeli pannę z D ee-i o nieszczęśliwym wypadku w Deepenhagen, ale
penhegen' Niejedna przecież >óża w bukiecie nie pisano jeszcze o uwięzieniu Dawida. Eh!
i nie mundur wyłącznie zdobi p o w ie k a . Na-i  ten Dawid! Mimowoli nasuwa się przypuszcze-

nie, że posądzają kota, który myszy nie widział
wcale.

Uwaga ta zdziwiła Metscha; opowiedział 
o przedmiotach, znalezionych u leśnika, stano­
wiących obciążające go dowody.

_ —■ Gzy podobna ? — zawołał Goede — fakt 
rzeczywiście zdumiewający! ,

Metsch wspomniał także o mechętnem u- 
sposobieniu ogółu mieszkańców względem 
Hingsta.

— Oh ! — odparł rządca — na to zważać 
nie należy. Ogół miewa zawsze język dłuższy 
od rozumu. Gdyby tak Hansen chciał zajrzeć 
do mnie na chwilę! Nie był tu już całe wieki, 
nawet... uwzgiędnić to jednak wypada.

— Nawet nie złożył życzeń w dzień pań­
skich urodzin . To pan chciał powiedzieć? — 
pytał, śmiejąc się profesor.

— Wyobrażam sobie — rzekł również ze 
śmiechem Goede — że plotka obiegła całą oko­
licę. Nic to nie szkodzi. Katar minął, a wspo­
mnienie bynajmniej nie p*rzykre. Zabawiliśmy się 
wesoło. Każdy miał dobrze w czubku, nie wy­
łączając. naszego starego,

Gdy to mówił małe oczki Goedego bły­
szczały z zadowolenia.

— Nie bierz mi pan za złe, że już odejść 
muszę. Proszę kłaniać się „grubasowi" i powie­

trze czyste

je, on zro-

ia tydzień tyl- 
wraca w ozna-

dzieć, że go czekam, 
mieć będziemy.

— To znaczy?...
— Powtórz pan 

zumie, że mowa o naszytr'
— Czy pan Mangels
— Odjeżdża, jak dowJ 

ko. Wiem jednak, że nigdy 
czonym terminie, że ów tydz aó przedłużyć się 
może na parę miesięcy.

—  No, skoro tu jestem, radbym z nim za­
brać znajomość... O której można kazać się za­
anonsować dziedzicowi? — pytał Metsch.

— Nie wcześniej niżeli o trzeciej ; do tej 
pory zwykł on drzemać.

Metsch pragnął dowiedzieć się czegoś wię­
cej o położeniu majątkowem właściciela.

— Czy to prawda — zagadnął, trąc ręką 
czoło — źe Neuhude... hm! . ma być sprzedane.

— Jakto?... Neuhude,
— Przepraszam... wnosić musiałem z tego, 

com słyszał...
— Goś pan słyszał?
— Pardon! Sam uznaję, że lo *ą zapewne 

niedorzeczne plotki... Dudzie zarzucają panu 
Mangels rozrzutny tryb życia... zbytek... wydatki 
przewyższające dochody i dlatego dowodzą, że 
będzie zmuszony sprzedać posiadłość swoją.

przybrał naraz poważny wyraz j
twarzy.

—  ez pana przemawia grubas, niech'go 
licho porwk — zawołał rozgniewany rządca. — 
Przeklęte pi tkarstwo! ono rzucić może lont za 
palony do i -howni. Rozpowiadał pewnie panu
bajkę, że na "mu staremu chodziło tylko o po
sag panny z jjeepenhagen. Nie potrzebuje on 
ugania się za pieniądzmi, oświadczam to panu 
st owczo. 1: 'e Dierssen są bogatsze od niego,
ale on ma U iusz dostateczny, może tobie 
pozw 1i< choćby -a kosztowniejsze fantazye. 
Rach, ki nasze ob. -dzić obcych ludzi nie po­
winny. a znam jednak dobrze cyfrę majątkową 
mego pryncypała. wiem, że willa w Berlinie 
mają w kapitale jiła szczerbę, która już da­
wno została / aną. A  podróże, a nieszczęsne 
wyścigi.. ... ■/. tego, czyż ma obowiązek złoto 
korcami zbierać i siedzieć na niem, jak kura 
na jajach? Kukułki tylko kłopocą się o cudze 
gniazda : grubas z Deepenhagen niech się obga­
dywaniem ich nie trudzi. Ty zaś panie... e... e... 
e... ciesz się, że ja pobłażliwie przymykam oczy 
i uszy: do naszego starego me radzę ci jednak 
z czemś podobnem występować, bo mogłaby 
chorągiewka na dachu zapowiadać burzę.

(C. d. n.j

DKOBNL OGŁOSZENIA
p , 9  et. «<i wyraża.

P iern ik i
do widki, pikantne, po 30 h. paczka, inna 
po to  i 40 h. pacaka, doskonalej domowej 

roboty. U w ór Ł * p # a j» , Braetnny.

I

Wałeczki i kit firameuzką. Lm̂ j
kler bm nztyiiowy. W otk 1 s ie ro tk i do 
froterow ania. W jh orae  my d ę tk a  oraz 
w u e lk le  artykuły  domowo - gok POdar-

eae poleca najtaniej
W . CZOPP nasł. L. CZOPi\

L w ów , nl Żółkiew ska L  3
312

Z PETJS
sprowadzaną, drogą, W O IM Ę  S E L T E R S lk Ą ,

s M Ż ą p u je  w zupełności woda polecona przez Towarz. lekarskie

a ^ l i s z a - l l c z r ^ o  s ł o n a
zawierająca części składowe jak

Woda Selterska
wyrobu fabryki pod firmą

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
ml. 6 w. G ertru dy  1. 4 . 91 ]|

G ł ó w n y  s k ł a d  w e  L w o w ie  w aptece J .  W e  w i ó r -  Ą 
 a k ie g o  ul. Halicka. &

Rzadka sposobność!
Do nnbycia aa bsaoen 45-tomowe w osdo- 
tmej oprawie, nowe rupełnie dzieło pt. 
„Onckem Allgemeine Geschichte*. Cena 
oetateczna koron 500. Łaskawe oferty pod 
P. M. 86 w aJminUtracyi 340

Pierwszo- D i i i *   ̂ nauczycielskie Km  
nędne D I U l U  Aliem ent, n l. T rie - 

•lego Maja 1. a, w e Lwowie, poleca n»a 
czycielkę Polką s Poznali kiego z mnayką 
1 z francuskim, jako towariysskę dla star 
uycb panienek lnb nauczycielkę dzieci.

Dla dwóch dobrych i inteligentnych 
lec* biednych uczni, po- 

trsebnjącycb ciepłego odaiealk, uprana aię 
o laakawe datki aa ręce p. Walery! Mań­
kowskiej we Lwowie, przy uL Zamaraty- 
nowikiej L 35*, poczta Podzamcze. 236

I o l f i o p n i l r  Staniilaw Kapneiński po- L J  \ l u l  l l l B  aaukujc piacy we Lwo­
wie lob na prowincyi, Lwów, SpzdziaU 1, I, 
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l\
liczący lat 28, żonaty, besdlietay, mający 
■kończoną szkołę roluiozą Dnblańaką a od 
znaczeniem, kor* mi er żarski kurs uprawy 
roilir włóknistych, knri buchalteryi po­
dwójnej państwowej', były praktyk w go­
spodarstwach intensywnie prowadzonych 
w zachodniej Galicy!, pozostający obecnie 
na posadaie we wschodniej Galicyi, mogący 
złoiyć kaucyę, poszukuje posady admini­
stratora większych dóbr ziemskich lub za­
rządcy w Galicyi, w ewentualnym rasie i 
i w Królestwie Polakiem. Poradą obiąć 
mole od I atycania lab marca 1905. Zgło 
lżenia pod „Rządca* przyjmuje ajeneya 
ogłoizeń Sokołowskiego. Lwów, pasał Haui-
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R eprezentacja  888 
Asakuracyi urzędników i kon- 

■oroyów 
„ B e a m t e n  V e r e l n u “ ,
we Lwowie, ul. Kopernika 7, 
udziela objaśnień w sprawach 
asekuracyjnych wszalkioh kom- 

binaoyj i załatwia

^ o ż 3 r c ! z 3 r I
dla PT. urzędników, proteBo- 
rów i oficerów w ogólności za 

kondyktem i bez kondyktn.

e,° N il owy
i .

H m U rn.
^ * °n < lo Ł o r o .

t  M n. " W i “
^  ’ Wle"

*\ de AM

P a t e n t y  n a  w i ó r y  I m a r k i  o e h  
r o n n e  dla wszystkioh krajów wyrabia 
B i n r o  p a t e n t o w e  I n i .  J .  F i s c h e r a ,
Wlen I., Maiimilianstrusse ur. 5. Ista. od r. 1 8 7 7 .

L . prez. 1809/04. 884

O f r ło s z e n iB  k o n k u r s u .
Prezydyum Magiztratu król. stoł. m. Lwowa rozpisuje niniej- 

szem konkurs na posadę inżyniera-asystenta miejsk. Zakładu ga 
sowego w X. randze etatu służby miejskiej z płaoą roozną 2.200 
koron dodatku aktywalnsgo 480 koron i prawem do dwóoh este- 
roleci po 200 koron, z możnośoią awansu do rangi IX po dłuższej 
i wydatnej służbie.

U biegający się o tę posadę winni w yk azać:
1) metrykę chrztu że nie nieprzekroczyłi 40 roku ży cia ;
2) że posiadają prawo obywatelstwa austryaokiego
3) życie nieposzlakowane
4) ukońozoną szkołę politechniozną oraz przedłożyć świa­

dectwa ze złożonyćh dwóch egzaminów rządowych z w y­
działu ohemii teohnicznej.

Podania należycie udokumentowane i ostemplowane należy 
wnosić do F ryyd yu m  Magistratu w terminie po d. 8 styoznia 1905 

Lwów 10 grudnia 1904. M lc l i i ł l s k l .

Z Kawiarnia Amerykańska
68 p r z y  u l i c y  T r z e c i e g o  H ą ja  1. I I  w e  I .w o w le .
C o d z i e n n i e  K o n c e r t  musykt wojskowej. — Początek o godzinie 9 wieczór.

Z d r o w i e  d lm  w z z j s t k l e h !
N E W M A L G I E ,  b o l e  s ł o w y ,  

m e u rm o te m ie , S U n te r y e  I 
w s z e l k i e  r k o r o b y  n e r w o ­
w e  ustępują niezwłocznie po za- 
łyciu p i g n ł e k  antinewralgicz- 
nych doktora C r O B ie r . Cena 3 
franki zi pudełko. Skład w Pirytu 
w apt. piat Sehmitt, rue U Bo4- 

tie 75. W e Lwowie w aptekach PP. Mikolz- 
seba, Wewiórikiego, Ehrbara i Ruckera. 
W  Krakowie w aptekach PP. Wiszniew- 
akiego, Redyka i J. Macudzińskiego. 657

!Na m M
W yroby galanteryjne z drzewa, 
jakoteż meble etylowe i fanta­
zyjne, salonowe i buduarowe, 
materaoe włosierna i sprężyno­

we, a także rolety do okien 
poleea najtaniej z e  Lw ow ie 
zakład tapioersko-dekoraoyjny 

K asim  teram

Toczyskiego,
ul. Pańska 1. 11. 798

piąkne, trwała, praktyczne 
i gustowne

w y r o b y  z  c h i ń s k i e g o  s r e b r o
jak nakryc a stołowe, deserowe, etażerki, tace, kand-labry, koszycz 
ki, garnitnry do pisania, palenia, serwisy na likiery, kawę i herbatę

poleca

Berndorfski zklad wyrobów z ch ńskiego srebra, alpaki, bronzu i czy­
stego niklu

Bilińskiego następca 33. H f t s e l ,
L w ó w , H e tm a ń sk a  2 .

S ły n n a  w  ś w le e le  J a n r i s a

jamajska rumowa eseneya
do przyrządzaniu bardzo iutle«o 1 sm acznego rum u do h erbaty . ttAry co do sm»- 
ku dorównywa łnpełnie drogiem u rum ow i * Jam aik l. Je«t prawdziwąm dobrodziej- 

* stwera i wielką ulgą dla oszczędnej gospodyni.
Fiaszeczka na l litr wyśmienitego rumu 1!» ot., butelka na 5 1. r>(» et.

Pr?epi3 dołączony. 789
Fabryka eseaeyj A  J P r a g l i ,  P « P * i « * .

, rnmowyeh i lik ierow ych  ________________  —  ------------------- ---------
Pocztą na próhę za nadealanlem 20 et. w markach poczt, wysyła się epłatnle.

Kupujcie wprost u wyrabiającego!

NIEOMYLNY ŚRODEK
  dla szybkiego uleczenia K A T A R U .  - ^ b h

g r y p y , i r r i t a c y i  p i e r s i o w y c h ,
C H O R O B  G A R D Ł A  i B O L E Ś C I  R E U M A T Y C Z N Y C H

w PARYŻU — 81, rue de Selne. 660
W Krakowie w aptekach Pp.: W. Redyka, Wiszniewskiego i Mikuckiego.
We Lwowie w aptekach Pp.: Wewiórskiego, Ruekera i Sklepińskiego.

Colosseum tr
H e r m a n ó w •

P R O G R A M :  od 16. do 31. gru dn ia :
Smoeli Lewie*, prawdziwi kapitanowie wojny boersko-augielikiej. — Trupa 
Reichmair, jeden dziefi w Alpaoh. — Maki Waldau, król imitator dam. — 
Miecz Domokleia, wesoła jednoaktówka. — Trnpa Coustanco, atrobaoi lalo- 
nowi. — Didnr II. balista. — Emerioh i Cesaro, akt na drabinie. — Claire 

Scbenk, międzynarodowa subretka. —  Bioikop O-ser-

Codzlonnle o godz. 8 wieczór przedstawienie.
W niedzielę i święta 2 przedstawienia o 4 pop. i o 8 wieez.

R O LNIK
Tygodnik rolniezo-efconontiezny 

38-my rok istnienia

organ ck. Galie. Tow. Gospodarskiego,
w ychodzi we Lwowie każdego piątku w objętości 2l/ t— 3 arkaszy 

druku — od 1 styoania 1904 pod rndakoyą

Dr. Jana Pay^erta,
zawiera w każdym  num erze: A rtyku ł wstępny treśoi ekonomi 
oznej — fachowe artykuły  oryginalne 1 tłum aczone z fran a- 
■kiego, niemieokingo i angielskiego z wzzyztkioh gałęzi gospodar­
stwa rolnego — k orespon den cje  z  prowincyi — d z ia ł pytań 1 
odpow iedzi — wiadomości handlow e i atatystyezae oraz roam a-

itośel. 906
W dodatkn jako stałej urzędowej ozęśoi p od a je : komunikaty 

komitetu Towarzystwa — kronikę — przegląd czazopizm —  biblio­
grafie i ogłoszenia władz.

Każdy numer zawiera przynajmniej jeden fe jle ton  treśoi 
lżejszej a dotyoząoy rolniotwa lub gospodaretwa społecznego.

Prenumerata ca ło ro c  :na w y n os i: w Aastryi 16 koron — 
w państwie rosyjzkiem 10 rubli -  w państwie niemieokiem 14 
marek.

Każdy numer ma ok ładkę ioseratową dla ogłoezeń. — Przy 
oałorooznem zamówieniu ogłoszeń 50%  rabatu od oen normalnyoh.

Ruch pociągów kolejowych
• b e w i ą z u j ą c y  z  d u ł e m  9 0 .  l l p e a  1 9 0 4  r e k u .

(Cza* środkowo - europejski).

rociĄo
posp. |o»ob.

7'80
7-40
7-45
8-00 
8-10 
8-20 
85B

1002
10-20
11-25
1-10

4 3r

4'45
5-03
5-30

5 40

8-40

D o  L w o w a  %
(nn dworaee główny)

Iekan, (Jasa, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa Delaty- 
na (od 1/3Odo 30|4), Zalesaczyk, Nowoiislioy, Berhomethu, 
Ozuóina, Serethu, Hadowiec, Dorny Watry i Suczawy 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Kariabadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego 

Tarnopola, Borek wielkich, Graymałowa
Krakowa, (Berlina, Wroeławia, Wanzawy, Wiednia, Karlibadn, 

Pragi) Orłowa, Nowego Sąoza, Oświęoima, Zakopanego 
p. Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa 

lokan, Czortkowa, K ału za, Delatyna przez Kołomyję (od 11/8 do 
30/9 w niedzielę i święta) KSroimizS (od 1/5 do 30/9 wł.), 
Brodiny, Putny, Saozawy, Dorny Wytry (od 1/7 do 31/8) 
Serethu, Berhometha 

Rawy rusbięj, Sokala 
Podwołeczygk, (Odeisy, Kijowa), Brodów 
Lawocanego, (Pesatu), Ohyrowa, Borysławia, Kałuua 
Sambora, Ohyrowa 
Stanisławowa, Żydaoeowa, Potutor,
Jaworowa '
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlabadu, 

Pragi), Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, Stról, Orło­
wa, Mez5 LaDoroz (Pesztu)

Stryja Borysławia 
Rzeszowa, Jarosławia. Lubaczowa 
Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Korósmezo 
Ławocznego, Kałusza, Ohyrowa, Borysławia, Koehawiny 
Krakowa (Berlina, Wfocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), N. 

Sącza, Jaeła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Saaoka, 
Chyrowa

Iekan, Czortkowa. Kałusza, Zaleszczyk, Koomania, Ncwosieiicy 
przez Zuozsę, Wyimey, Serethu, Saczawy, Badowiec 

Podwoloozyek, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymaława, Husia- 
tyna, Kopyozyniec, Kozowy 

Tochli (od 15/6 do 80/9), Skolego (od 1/5 do 36/9), Stryja, Dro­
hobycza, Borysławia 

Jaworowa
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy rmkiej
Podwołoczyek, (Odesar, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania puit., Biały, Kopiczyniee 
Krakowa, (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa, Mielca 
via Dembica, Sambora, Chyrowa 

lekau, ^ydaotowa, Nownaielioy, Serethu, Berhomethu, Ozudina, 
brcdiny

Krakowa, (Berlina, Wrocł.-.wia, Wiednia, Kanabadu, Pragi), Za­
kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15|9), N. Sącia, Or­
łowa (od 1/7 do 15/9), Jaeła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, 'wonśza, Chyrowa 

lokan (Bukaresztu), Potutor, żydaezowa (od l/ó do 30/9) Caortkowa, 
Husiatyna, Korozinezo, Kowosielicy, Dorny Watry, Suozawy 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia. Wieduia, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu, Oftwięc.ma, Wieliczki, Lubaczowa, Tarnobrze­
gu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasia 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyozyniec, Zalesz­

czyk, Skały, iwania pustego, Husiatyna 
Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza  ̂ Borysławia, Koehawiny

8-J6

2-55

6-30

6*5
650

8-35

910
9-26

10-85
10-46
10-50

3-05

Z e  L w o w a  d e
(z dwore* głównegoj

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego' 
przez Rzeszów, Orłowa, Nowego Sąrza 

lokan, (Jass, Bukaresztu, Conztaucy)' K5r5smez6 (od 1/5 de 30/B>, 
Słob. rung., Seretu, Berhomethu, Borodiny, Sucsawy Dor­
ny Watry, Koomania 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Men# Laborea», 
Rymanowa, Iwonicza, Jazła, Strót, Mieloa, Oiłew*. Wie­
liczki, Oświęcim*

lokan, (Jasi, Bukareratn, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, Khrót- 
mezó, Czortkowa, Nowosielioy, Brodiny, Putny Derna 
Watry (od 1|7 do 31/8), S iozawy ’

Podwołoozysk, (Kijowa, Jdessy), Brodów. Kopyeaynioc, Huziatyna 
Czortkowa

Ławooanego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia 
Jaworowa
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlibadu, Lu 

baczowa, Sambora, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbriezia Za­
kopanego (y. Kraków od 85/6 do 15/9)

Krakowa. (Wiednia, W arsaawy, Pragi, Kailabadu), Sanoka, fty. 
man&wa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sa >za Or­
łowa (od 1/7 do 16|9), Oświęcima 

Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałas**, Ctiilorow*
Sambora, Chyrowa 
Tarnopola, Potutor
Czerniowieo, Delatyna, Zaleszezyk, Nowosielioy 
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruzkiej 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyiiieu, Czort­

kowa, Husiatyna, Skały, Iwania puitego, firzym.ałowa 
lokan, (Botuzzan, Jass, Bukaresztu), Kałuiza, Żydaezowa, Czortko- 

wa, Zaleszczyk, Wyżuicy, Kdrdsmozó, Konmauia, Dorny 
Watry, Suczawy, Nowosialicy 

Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), Ja- 
sł», Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, tN, S icz*, Lnbaezj ? 
Oświęoima

Tnohli (od 15/6 do 30/9 włąoznio), Skolego (od 115 de 30/9 wł 
Stryja, Chyrowa, Borysławia, Oho.iorowa. Kałusz. 

Rzeszowa, Lubaczowa. Chyrowa 
Sambora, Chyrowa 
Jaworowa
Kołomyi, Żydaezowa
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warsznwy, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa, Mezó-Laborez, (Peiatu). N. Sąoza, 
Orłowa, Oświęoima 

Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia Kałusz*
Rawy ruskiej, Sokala 
Podwołocaysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.), Chyrowa, Ił. Zagórza 
lokan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyinicy, Nowezieiiey, 

Berhomethu, Ozudina, Serethu, Broainy, DornyWmtry, Suozawy 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa, Rymano­

wa, Iwonioaa, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki. 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i od 16/9 do 80/4), Jasła 

Podwołouzys.k, Brodow, Kopyczymec, Iwania pustego Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałów.

Stryja
Rawy ruskiej, Lubaezowa (każdej niedzieli)

Na dworzec „Podzamcze*| Tarnopola, Borek wielkioh, G symałowa — 6-43

115

506

Podwołoozysk, (Odezsy, Kijowa), Brodów
J odwołoosysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Kopycijniee, Czortkowa 
Fodwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Kopyozyniee, Zaloszozyk, Potu- 

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymał.

2-09
10-52

D wmer-' .
1 o iwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyozyniec, Zalesz­

czyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna L t
9-21B

3

Z dworca „Podzamcze
Podwołooaysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kcpyozynieo, Hasia- 

t/na, Czortkowa
Tarnopola, Potutor
Podwołociyzk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyosynize, Zalesa- 

czyk, Husiatyna, Bkały, Iwania pustego, Grzymałowa, 
Czortkowa

Podwołoozysk, (Kijowa, Odessy), Brodów
Podwołoozysk, Brodów, Eonyezyniec, Iwauia pustegz, Skały, 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa

Cwaga: Pora nocna oznaczona jest ramka ai. — Czas srodaowro-europdjski jo s t  późniejszy o
36 minut od ezaao lwowskiego. — Zwykłe oilaty do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety 
ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy ltp. nabywać można, w biurze miejskiem c. k. kolei pań­

stwowych, pasaż Hausm&na 1. 9, przez cały dzień.

m

Wydawńń i oópow iedsia lD j redaktor Platon Kosteeki. Z drukarni i litografii P illera  i Spólla .


